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Pamięta i W  niedzielą głosuje każdy
■----- ^  k to  uczc iw y i kocha swój k ra j

Cena 15 groszy
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Przemówienie
Prezydenta

Bolesława Bieruta
wygłoszone w dniu 25. X. 1952 r.

na wiecu przedwyborczym w Stolicy
Towarzysze! Obywatele! Wyborcy!
Y \7  NAJB LIŻS ZĄ  niedzielę 
' v naród polski wybierze po­

słów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na pod­
stawie nowej Konstytucji. Bę­
dzie to wielki dzień w  życiu 
naszego państwa, w ie lki i  do­
niosły akt w  dziejach naszego 
narodu. Po raz pierwszy w  hi 
storii Polski naród nasz przy­
stępuje do wyboru naczelnych 
władz w państwie zjednoczony 
w  szeregach Frontu Narodo­
wego '•— jako jedna wielka ł  
potężna siła, jako naród złą­
czony jedną wspólną ideą, 
wspólnym programem działa­
nia. Już sam ten fa k t 'świad­
czy o olbrzymich przeobraże­
niach. jakie  dokonały się w  na 
szym kra ju , o sile wewnętrz­
nej naszego narodu, o jego 
wzroście i  dojrzałości.

W arto przecież przypomnieć so 
bie, jak-wyglądały wybory w Pol 
sce w  okresie między dwiema 
wojnami światowymi. Społeczeń 
stwo nasze stawało zawsze w 
tym  okresie do wyborów rozpro 
szkowane, zdezorientowane i  w  
niemałej mierze obezwładnione 
oszustwem, uciskiem i terrorem 
stosowanym przez klasy paso­
żytnicze — kapitalistów i ob­
szarników', którzy coraz bar­
dziej ograniczali lud pracują­
cy w  jego prawach. Prawdziwi 
obrońcy interesów mas pracu­
jących, komuniści i  rewolucyj 
n i chłopi, by li ścigani i prze-

Kom unikat
sekretariatu
Wojewódzkiego
Komitetu
Frontu
Narokowego

C E K R E TA R IA T  Wojewódz 
k 'kiego Kom itetu Frontu Na 

rodowego informuje:
Wobec licznych zapytań w y ­

borców agitatorzy Frontu Na 
rodowego pow inn i wyjaśnić 
wyborcom co następuje:

A LISTY kandydatów Fron 
A tu  Narodowego w  każdym 

okręgu wyborczym obejmują 
ściśle tyle nazwisk, iłu  posłów 
dany okręg wybiera

2 WYBORCY, którzy glo­
sują na listę Frontu Naro 

dowego, składają do urn kar 
ty  wyborcze bez jak ichko l­
w iek zmian.

Dziś 8  stron

śladowani w  sposób najbar­
dziej bezwzględny. Lecz nawet 
w takich warunkach skupiali 
dokoła swej rewolucyjnej i  głę 
boko patriotycznej platformy 
duże rzesze wyborców. Decydo­
wała jednak nie wola ludu, 
lecz mniej lub bardziej zama­
skowane machinacje polityczne 
i oszustwa k lik  rywalizujących
0 miejsce we władzy, ale zgod 
nych ze sobą eo do ¿ego, że 
zadaniem władzy burżuftzyjnej 
jest wzmocnienie kapitalistycz 
nego systemu Wyzysku mas 
pracujących oraz skrępowanie 
walki ludu pracującego prze­
ciwko temu systemowi.

Władza kapitalistycżno-obszar 
nicza tłum iła  każdy sprzeciw 
mas broniących swych praw i  ży 
wotnych interesów, zaś wszyst- 
skie je j organy, zarówno „wybie 
ranę”  jak  mianowane z góry 
były organami brutalnej dyk 
ta tu ry  klas pasożytniczych, or 
ganami wyzysku, ucisku i ter 
roru nad ludem pracującym, 
nad jego organizacjami poli­
tycznymi, zawodowymi : spo­
łecznymi, były organami gwał 
tu  nad prawami ludu. Więcej 
nawet. Państwo kapitalistycz- 
no-obszarniczo było nie tylko 
narzędziem sprzysiężenia prze 
ciwko walczącemu o swój byt
1 swe prawa ludowi pracujące­
mu, było ono narzędziem spi­
sku przeciwko narodowi, prze 
ciwko jego suwerenności i  nie 
podległości. Kapita liści zaprze 
dawali nasz k ra j i oddawali 
go na żer szakalom im peria­
listycznym, wspólnie z nimi
grabili i  rabowali bogactwa 

ogólnonarodowe, wspólnie z 
najgorszymi wrogami Polski 
— państwami faszystowskimi, 
wspólnie z Hitlerem —  przygo 
to wywali haniebnie i  zdradzie? 
ko niewolę Polski. Świadczą o 
tym  niezbite fa k ty  historycz­
ne, potwierdziła to najstraszliw 
sza klęska narodu polskiego 
we wrześniu 1939 roku. Nie 
inaczej wygląda dziś sytuacja 
w  krajach kapitalistycznych 
Europy zachodniej.

W  swym historycznym prze 
mówieniu na X IX  Zjeździe 
Komunistycznej P a rtii Związ­
ku Radzieckiego towarzysz 
Stalin w-skazał, że współczes­
na burżuazja nie pozwala so­
bie już  na liberalizowanie.

...„Nie ma już tzw. „w o l­
ności osobistej”  — prawa 
osobiste przyznawane są o- 
becnie ty lko  tym, którzy po 
siadają kapitał, a wszyscy 
pozostali obywatele uważa­
ni są za surowy materiał 
ludzki, zdatny jedynie do 
wyzysku... sztandar swobód 
burżuazyjno - demokratycz­
nych wyrzucony został za 
burtę” ...
Potwierdzeniem głębokiej

<wJ> A fm

Stalina jest to, co się dzieje 
dziś we wszystkich krajach 
kapitalistycznych. Weźmy np. 
Francję, gdzie grupy rządzące 
wbrew pięknym tradycjom  te 
go k ra ju  wyrzekają się nieza­
wisłości, podporządkowują się 
służalczo m iliarderom  amery­
kańskim, równocześnie zaś 
nie przebierają w  środkach, 
aby zmusić naród francusk i. 
do uległości wobec generała - 
dżumy Ridgway’a, k tó ry  wraz 
ze swym i sztabami i  żołdaka­
m i zachowuje się we Francji, 
jak  w  k ra ju  okupowanym. 
Terror policyjny, areszty na j­
wybitniejszych działaczy spo­
łecznych, brutalne metody fa 
szystowskiego gwałtu nad o- 
bywatelami — oto codzienne 
wydarzenia w  dzisiejszej Frań 
c ji, która uchodziła niegdyś 
za k ra j swobód demokratycz­
nych. Podobną politykę usiłu­
je  się narzucić narodom A n­
g lii i  Włoch, Belgii i  Holan­
dii.

Bo jak iż  jest stosunek dzi­
siejszych rządów burżuazyj- 
nych do najistotniejszej dla 
każdego narodu spra­
wy — do sprawy nie­
podległości i  suwerenności na 
rodowej? Oto, co m ów ił na ten 
temat na X IX  Zjeździe towa­
rzysz Stalin:

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Now y
rekord
murarski

Polski

ustanowiła 
_ _ _ _ _ _ _  załoga
szczecińskiego ZBM

Wolin  
dotrzym ał 
s ło w a :
przed wyborami
wykonał pian 
skupu zboża
w 90 proc. 
i został zwolniony 
z miarek i odsypów
7  DNIEM dzisiejszym po- 
^  w iat woliński został zwol­

niony z miarek i  odsypów, bo 
rolnicy powiatu wykonali 
roczny plan skupu zboża w 
ponad 90 procentach.

Jest to wynikiem sumien­
nej pracy aktywu wiejskiego, 
który postanowił, że do Wy bo 
rów powiat osiągnie swój cel.

Mój tatuś i mamusia

w niedzielę
p ó jd ą  g lo s o w a ć !

Y V  CZORAJ w  południe na
v '  budowie ZB M  w  Swidwi 

nie padł nowy rekord m urar­
ski Polski. Tró jka murarska 
w  składzie: Bolesław Suszek. 
Stefan Krysman I  Jan Walkie 
wicz oraz dostarczający zapra 
wę i  cegły podręczni — A n­
drzej Szodto, Ignacy Zając i  
Ignacy Dolata pełniąc Wartę 
Wyborczą w  ciągu 18 godzin 
pracy ułożyli 111.765 cegieł, bi 
jąc w  ten sposób dotychczaso­
wy rekord Polski, wynoszący 
103.200 cegieł w  ciągu 20 go­
dzin ; racy i  ustanowiony dwa 
tygodnie temu przez tró jkę 
Pacześniaka.

Sukces ten zasługuje jedna­
kowoż na szczególne uznanie z 
tego względu, że obsługa była
0 50 proc. mniejsza n iż w  po­
przednim rekordzie i  bezpo­
średnio po jego ustanowieniu 
można było w  dalszym ciągu 
prowadzić budowę.

W czasie o 2 godziny k ró t­
szym od Pacześniaka tró jka 
Suszka ułożyła o 8.565 cegieł 
więcej. Przykład ofiarnej pra­
cy i  w ie lk i wkład w ysiłku  w 
pobicie rekordu dała również 
brygada obsługująca betoniar 
kę —  Władysława Kw ia tkow ­
skiego, która W ciągu 2 dni 
pracy k ilkakro tn ie  przekracza 
la swoje normy.

Wczoraj również dzięki przy 
śpieszeniu robót przez zwycięs 
kie próby bicia rekordów mu 
rarskich i  dzięki czynowi w y­
borczemu załoga budowy w  
Świdwinie zameldowała o 
przedterminowym wykonaniu 
planu miesięcznego ze znaczną 
nadwyżką.

P a m ią tk i
po Adamie
M ickiewiczu
wkrótce
wrócą do kraju
7 M A R Ł A  niedawno w  Pa-
^-'ryżu wnuczka Adama Mic 

kiewicza, Maria Mickiewicz, 
przekazała wszystkie pamiątki 
rodzinne po wieszczu Polsce 
Ludowej.

Dzięki pięknemu czynowi 
wnuczki M ickiewicza pamiąt­
k i te wrócą do Polski i  będzie 
je można obejrzeć w  Muzeum 
Narodowym. Wśród pamiątek 
znajdują się portrety, sztychy
1 korespondencja rodzinna Mic
Kiewicza,

Pytania i odpowiedzi

Jak będą 
głosował

P YTANIE  : Czy mam głoso 
wać na wszystkich kandydatów 
na posłów i na wszystkich kan 
dydatów na zastępców posłów 
mojego okręgu, czy też tylko 
na niektórych spośród nich?

ODPOWIEDŹ: Wyborco, 
masz głosować na w s z y s t 
k i c h  kandydatów na po­
słów i na w s z y s t k i c h  
kandydatów na zastępców po­
słów Twojego okręgu. Jest to 
nie ty lko  Twojje prawo, ale 
Twój patriotyczny obowiązek.

W  każdym okręgu wybor­
czym na karcie do głosowania, 
jaką otrzyma wyborca — wy 
pisane będą wszystkie nazwi­
ska kandydatów na posłów i 
kandydatów na zaslępców po­
słów, które wystawione są na 
liście Frontu Narodowego w 
danym okręgu wyborczym 
Nazwisk tych będzie tyle, ile  
należy wybrać w danym okrę 
gu. I  każdy wyborca ma pra­
wo głosować na całą listę 
Frontu Narodowego, to znaczy 
na wszystkich kandydatów, 
których nazwiska są wypisa­
ne na jego karcie wyborczej.

Lista Frontu Narodowego 
jest odzwierciedleniem jed­
ności narodu. Kto głosuje za 
Frontem Narodowym — głosu 
je  za całą listą, głosuje na 
wszystkich kandydatów.

PYTANIE : Kiedy i  od ko­
go wyborca otrzymuje kartę 
do głosowania?

ODPOWIEDŹ: Kartę do gło 
sowania wyborca otrzymuje w  
dniu wyborów od przedstawi­
ciela kom isji wyborczej w lo­
kalu wyborczym swojego okrę 
gu. Każda karta do głosowa­
nia jest zaopatrzona pieczę­
cią okręgowej kom isji wybór 
czej.

PYTANIE : W jakich go­
dzinach będzie trwało głosowa 
nie w  obwodowych komisjach?

ODPOW IEDŹ: Głosowanie 
w obwodowych komisjach wy 
horczych rozpoczyna się o go­
dzinie 6  rano I trwa do go­
dziny 22.

PYTANIE : Czy głosować 
można tylko osobiście?

ODPOW IEDŹ; Głosować 
trzeba osobiście. Jedynie oso­
by ułomne lub niepiśmienne 
mogą przy głosowaniu korzy­
stać z pomocy innych osób.
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PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA ROLESŁAWA BIERUTA
(C IĄG DALSZY ZE STR. 1) niezłomna wola obrony P ol- stępną I wrogą akcję zmierza- socjalizmu w ZRRR" towa- nowymi klęskami i  nowymi me człowiek, jego wiedza, jego

ski Ludowej przed wszelkim i jącą często w  sposób perfidny, rzysz Stalin dał genialnie ja- todami masowego ludobójstwa, ku ltu ra  (oklaski). _
zakusami je j wrogów, nieugię obłudny, zamaskowany do roz sną 1 głęboką analizę sytuacji Burżuazyjni ideolodzy głoszą Winniśmy, oczywiście, zaa-
ta wola strzeżenia je j wolno- b ijania  wewnętrznej spoisto- gospodarczej zarówno w świe- bzdurną teorię, że _ przyczyną wac ̂ sobie sprawę z je g n.

„D awnie j burźuazja ucho­
dziła za przewodnika narodu,
broniła ona praw i  niezawisło 6c. . niepodległości iako nad- ści i  jedności narodu, musimy cle kapitalistycznym, Jak i  w głodu, nędzy, nledomagań w sze budownictwo nowego życia
ści narodu stawiając Je „po- świętszeg0 skarbu, którego pamiętać, że nasz marsz na- Związku Radzieckim. W  spo- śwlecie kapitalistycznym Jest znajduje się jeszcze w począt-
nad wszystko". Obecnie ani wroga siła nie p o tra fi przód wymaga szczególnej sób niezwykle ścisły nakreślił nadmiar ludzi, że ziemia Jako- kowym najtrudniejszym okrę­
c ą 1*“  nie pozostało po „zasa- >uż wydraeA narodowi. Jesit to czujności i  troski o nasze bu- on wspaniałą, porywającą per- by jest w stanie wyżywić ty lko  sie swego rozwoju, ciężkim
dzie narodowej". Obecnie bur nieodjpa.rta  wola budowania downictwo. spektywę rozwoju gospodarki połowę obecnej liczby ludzi, brzemieniem jest dla nas wie-
zuazja sprzedaje za dolary nowego , i~t-jSzei;0 a™!» w  na Program Fron tu  Narodowe- społecznej w kra ju  zwycięskie Ten haniebny i bezecnv fałsz kowe zacofanie jakie  otrzyma-
prawa i  niezawisłość narodu. nowe»° i  lepszego życia w  na „ .» .a. ,— , ------ .• , ........ .........  n i, . . . * ,  ./_* . ------- «-1..« -— ™ « nn ^ iin io  no nbszar-
Sztandar niezawisłości naro­
dowej i  suwerenności narodo­
wej wyrzucony został za bur­
tę ".

Trafność tych słów,

szej ojczyźnie, a równocześnie go nabiera właściwej wagi i  go socjalizmu. Rozwój ten za- potrzebny jest imperialistycz- lismy w spuscume po obszar-
uitrwalenia pokoju miedzy na wyrazu dopiero, gdy go rozpa czyna wstępować w nową wyz- nym podżegaczom wojennym nikach i  kapitanstacn.
rodami (burzliwe oklaski). Ta tru jem y w  świetle sytuacji o - szą fazę, w okres przejścia od po to. aby usprawiedliwić ich k ro tk i upłynął czas, aby
k i jest program Frontu Naro- gólnej, w  ja k ie j znajduje się socjalizmu do komunizmu (go- zbrodnicze plany wojenne. robić. Nie
dowego w  najkrótszym sformu św iat dzisiejszy. Nie jesteśmy rące oklaski). Co oznacza to

te j Jowaniu. byna jm nie j oderwani od życia przejście do wyzszej fazy go-

_____ ___ małych wysiłków
wymaga też od nas jeszcze do 

Narody socjalistyczne — na niosła sprawa odpowiedniego

rakteru  p o lityk i burżuazyjnej grarn Frontu  Narodowego w  dencji, które ścierają się z so- ono możliwość stopniowego o* zamieniać bezpłodne obszary kra ju .
w  okresie gnicia kapita lizm u Polsce Ludowej nie jest b y- bą na arenie międzynarodowej, sięgnięcia takich rozmiarów w urodzajne pola. stawiają ■ rokiem
potwierdza wymownie h isto- najm niej proTramem tymcza- Nie ma dziś narodów żyjących produkcji, która zabezpieczy przed nauką zadania pomnaża- * * 1 9 5 2  odczT -
ria  w ładzy burżuazyjnej w  c0Wvm ułożonym ty lko  na po- w  odosobnieniu, niezależnie społeczeństwu pełną obfitość nia plonów i takiego przeobra- wolnym  od t  ■ •
Polsce w  okresie przedwojen- trzeby ag itacji wyborczej. Tak °d  wydarzeń światowych, dóbr i  możność całkowitego i żania przyrody, aby zabezple- Uśmy ŝ u.t] ci 37łloVi
nym. Pod władzą burżuazji bvło dawnie i z programami W prost przeciwnie. Sytuacja nieograniczonego zaspakajania czała nieograniczoną obfitość su.ch^ d a je  nam się , 
Polska była ty lko  jednym z Łyborczym f^ » ¿ t i i b m ż w r i -  m iędzynarodowa splata się przez ludzi wszystkich ich dóbr 1 sprzyjała coraz bar- szkodnica ^ iaIal*\°fó kułaków
pionków na szachownicy poli nych które natychmiast po dziś w  większym n iż k iedyko l potrzeb. dziej rozwojowi ludzkiemu i  spekulantów, którzy wyko-
ty k i międzynarodowej w ie l- Wvborach Dorzucały swoje pro w iek stopniu z życiem i  roz- 35 la t temu Wielka Rewolu (oklaski). Nauka 1 nolityka so- rzystując te trudności ch e
kich  państw im peria listycz- r r a m ^  iako SeDotrzetae ju i  wojem narodów świata. cja Październikowa po raz cjallstyczna nie ty lko  nie ży- tuczyć kosztem ludzi pracy,
nych: Am eryki, Ang lii, F rań- E k i  o a D ie ? u ^w ra c aL  T o  Przede wszystkim zaś nie pierwszy w  dziejach ludzkich w lą obaw w związku ze wzro- A le rok 1952 był przedewjwyrt
c ji, a później Niemiec h it le - poprzedniej p o lity k i —  wprost może być dla nas, którzyśmy zapoczątkowała na gruzach sta stem liczebnym ludności, ale k im  rokiem_ rosnącej biw
rowskich. W brew naiżwwot- __a__ __i j ~ _____ ..„i. nlsdawnn dopiero przeżyli rego ustro ju  nowy ustrój so- — na odwrót — czynią wszy- mości naszej bohaterskiej krowskich. W brew rw jiy w o t-  p S ć fw s ta w ie T 'd o  szumnych niedawno
niejszym interesom narodu fti , i w v h n r c 7vch Dziś tak straszliwą geuemu; i ju u m  cjanstyczny, oparty na iim u o -  -----  ,—  . , .. .
polskiego uczyniono z Polski . ■ , • t  , n igdv wiecei nie tle rowskie j — obojętnym fakt, nych przez przodującą naukę go wzrostu. Nas. Polaków, na wód swej dojrzałości poi y -
bastion wypadowy przeciwko b d { (długotrwałe oklaski). że na zachodzie Europy pod społeczną prawach rozwoju Pe*nia radoscią fakt, że w clą- nej 1 patriotyzmu, rozw ja ją
ZSRR _  jedynemu państwu, n 7iś ! vładze w  S s t w d f  trz y - protektoratem amerykańskich stołecznego. tak kró tk iego czasu, ja k i coraz szerzej wspołzawodmc-
które  zrzuciło z siebie okowy ™ ‘ ocno w  reku s S  lud  pra podżegaczy wojennych tw orzy Potężną budową socjalizmu mieliśmy w swym rozporządzę two socjalistyczne 1 Podnosząc 
kapita lizm u i  zwracało się ku  . k tó ry  gam j est g0Sp0-  się znów nowy Wehrmacht, no w najtrudniejszych warun- nI,J- P °Iska Służba Zdrowia znacznie naszą produkcję p r. 
narodow i polskiemu z apelem datzem itw ó rc ą s w o ic h  fosów, wa arm ia najeźdźców pod ko- kach. bo w zacofanym go spo- potra fiła  znaczne obniżyć myślową w p o ró w n a n u z  ro -
przyjaźm i  pokoju juz  w  p ierw  S i S  7  interesam i mendą powypuszczanych z w ię  darczo, wielomilionowym pań- śmiertelność ludzi wskutek e- kiem ubiegłym. Rok .1952 był
sze dn i W ielkiej Rewolucji d ^ iłą  państwa, z zioń generałów h itlerow skich stwie otoczonym nienawiścią Pldem il 1 chorób, że dzięki rokiem wzrostu świadomości

narodu, z sną państwa, t  pod naczelnym dowództwem świata kapitalistycznego kiero |fszym  osiągnięciom gospo- chłopow pracujących, którzyRosyjskiej.
Już wówczas w r .  1917. gdy Pr| [ ł a ł ° f C i pr ogr amu ‘a fr y k a ń s k ic h  ‘̂¿ e n e ^ ó ^ , ’ k tó  w a li'n a  j^ S ^ ^ g e n ia i t i ^ w o -  darczym i zdrowotnyrn “ prze- coraz sp ra w n ie jrea lizu ją  swe 

znajdowała się iesrcze Frontu  Narodowego polega na rzy zdobyli już  najhaniebnie j- dzowie proletariatu —  Lenin Się,tn,y. okres żyda obywateli obowiązki ^względem^ państwa
pod buitem niemiecko-austriac E l ż e T e s rT n % ? o ^ ra m e m  « ą  sławę'"ludobój8'tw a ' w  K o- PstaHn *'(d łu^.V i^a łe  Polski Ludowej przedłużył się ludowego. Rok 1952 był rekiem
kich  okupantów, władza ra - d S a n ta ^ r o s ły m  z E  iS  re i. Nie może być dla nas obo- okrzyki). Socjalizm w  ZSRR 0 5 la t w porównaniu z okre- w ie lkie j dyskusji narooowej
dziecka pod kierownictwem  masv pracui 3Ce już zdobyły i  j^ tnym  fakt, że wzbogaceni na zmienił do gruntu warunki ży sen? Przedwojennym, a przy- nad naszą Konstytucją, był ro
wielkiego Lenina pedejmowa- S ^ L e ły  w  dagu  m inionych wojnach m ilia rderzy amery- cS ia ro dó w ^e go  kra ju , roz! rost naturalny ludności Po ski kient uchwalenia tej wieko-
ła decyzje gwarantujące Pol- j a tą^ , jadzv ludo wej z ich do- kańscy knu ją  gorączkowo no- w inął poteżne s iły wytwórcze osiągnął dziś tak wysokie licz pomnej w dziejach narodu Kon
sce niepodległość i  suweren- r o l k t l  z k h d S w i i d c S .  Spl we .p isk i przeciwko narodom, T p r ly  r ó ż n i ł  j / w  t, bv m ™ st"  ,aklch n,a ' iv  
noSć. A le  burzuazia polska wo ( niezniszczalnym lu ń -  bronią swej niezależno- pio nieporównanie szybkim.
la la odrzucić te przyjazne i  dame„ tem tezo proaramu i  o - ścI. że amerykańscy podżega- Na X IX  Zjeżdzie Kom uni- - r u  . n .a .i«  — . r ------ .'.------------------. .
braterskie decyzje 1 apele re - tej na „ ¡ J  je j n „ j c i narodu “ e wojenni, którzy czerpią o l-  si yCznej  P a r ti i Związku Ra- ”  ,r°.d_ i ™ !  1 ..b,ęd. i e.‘ klei  wyborczej do
w o luc jl rosyjskie j. wolała L st w Ie lka karta  praw  i  zdo- brzymle, m iliardowe zyski z dzieokiego przedstawiciele po- 
pójść na służbą Imperializmu j, ludu _  K onstytucja  Pol przemysłu zbrojeniowego, w py szczególnych republik radziec- 
I  ciosem w  plecy, wsparciem skiej  Rzeczypospolitej Ludo- ohają usilnie gospodarką Wcll dawaIi p0dziWu godne

..O.WIU, ,1‘ft U.I J-̂  ̂ Sty LUCJI I UIOIUCJ AVZ.CV-i,Ji
cze Polska nie miała (oklaski), li te j Ludowej (oklaski). Wresz 

, Cieszymy się z każdego nowo- cie rok 1952 jest rokiem w ie l- 
narodzonego dziecka i będzie- k jej  kampanii wyborczej do 
my je otaczali coraz większą nowego Sejmu —  najwyższej 
opieką o(klaski). Wiemy, że w)adzy narodu, 
praca nasza, nasza rosnąca

* wiv-“ *łJ 7 skiej Rzeczypospolitej juuoo-  Kicn aawail poaziwu goane , zvbko w mjare uDrzemysło- Co iest rvsem najbardziej
w o jw n e j in terw encji państw wej (Burzliwe, długotrwałe Państw kapitalistycznych na pr2ykłady swych osiągnięć nie w ienia kTaju produkcJa ^a rów  znamiennym najbardziej is to t
kapitalistycznych odpowie- oklaski). Niezłomną i  niezawod to ry  niesłychanie szkodliwej i  ty iko z dziedziny gospodarki. _ _ _ _ _  Proau,.C,J.a’ z„ i „ .  l  r ” ™ ’,.,,.T li L aja k  rolna, nym tych wielkich aktów, k tó -
dzfeć na wyciągniętą ku  n ie j ru jnu jące j dla tych narodów ¡ f e ló ^ n i r f  7 d i ie d ż iw  Y i l t u -  "d o la ^ ra ra z ^ e lń ie i^ t ' iep ie i ić m o b ilis u ja  m iliony ludzi?

dl0n nar0d6w hdżci programu Fron tu  Naro- e konom *, wojennej. nauki, . . ta k i lite ra tu ry , ^ p a k a T f p S t S y  mas Ich
Burżuaója nojaka n r .e , aa łv d°w ego j est; to* ze wyraża on Winnis'my śledzić z najwyż- Szkolnictwa ,tp.; które w spo- cującycj. Taki Jest właśnie ną jes t umocnienie sią przeko 

o t e  ^ h  ^ a d ó w  nalała M l “ to‘ nleJsze’ . na jżyw otn ie j- ’ rozwój sytuacJI sób niezwykle jaskrawy u w ,:  gMwny , podstawowy cel na- nania. że kroczymy p „ slusz-
w vrho aze potrzeby, dążenia, tęskno- św |a low ej, ale równocześnie pukbły bezsporną przewagą i  szego , r0zw0)u gospodarczego, nej drodze, po niezawodnej dro

*21 ty  mas PraeuKeych, czyi, Ol- w inniśmy wiedzieć 1 n igdy nie wyższość nstroju radzieckiego naszeg0 wielkiego Planu Sze- dze, która prowadzi do dal-
^  n e t  b rzym ie j wiąkszosci naszego zapomlnai tym  co jest naj- ,  kamtalistycz- ic lo l etnlego -  planu uprze- szych zwycięstw, do coraz lep

nń aarodu. Program ten  wyraża waźnleJsze dla praw Idiowej o- "5™ (długotrwała owacja, ze- mysl 0wienia P olski i  zabezple- szego życia dla wszystkich 
żywotniejszym » ta rasom  na najgorętsze pragnienia wszyst teJ sytuac|1 uk ład  sl! w brani wstają z imeise, padała czenla nasze) gospodarce wy i -  ludzi pracy. (W ielka owacja na 

-  _ — - ............................  _______________ j .  .   rvlrr7vTfi • .Nippli 7,Wift7Pk o— i i look. ___ j  a_ nr. i____:

A,, ,  k,tórzy  kochają Polskę, k tórzy W ie lk ie j Rewolucji Proletaria l>n. S ta lin !) aby zapewniła w maksymal- Skąd Płynie to przekonanie?
dy radzieckie, nie poszedł na Chcą wykuwać wielkość i  siłę ckiej > której 35-lecie przypada w  ciągu 35 la t władzy ra -  nym stopniu zaspokojenie sta- P łynie ono z doświadczeń któ

swej Ojczyzny oraz walczyć o w łaśnie za 2 tygodnie. Zwycię- dzieckiej produkcja przemysł© j e rosnących materialnych 1 re  co dzień gromadzą m iliony
*®JBl f połec™ ycV ”  J  zabezpieczenie trwałego poko- stwo S0Cja lizm u w ZSRR wy- Związku Radzieckiego wzro ku lturalnych potrzeb całego i udzi porównując swój ciężki
polski sprzęgną! się haniebną j u  i  współpracy między naro- zwou j0 w gród narodów radzie- !?a 39 razy podczas gdy w społeczeństwa (oklaski). ]os 5 swoją niedolę w ustroju
przyjaźnią z faszyzmem h itle - darni. (Oklaski). Nie ma 1 nie cklch tak potężne s lły  twórcze, Stanach Zjednoczonych w c ią - Polska Ludowa kroczy w kapitalistycznym z tym i możli 
rowskim  1 doprowadził Polskę może być lepszego, słuszniej- nadało j ch rozwojowi tak i roz- gu ostatnich 35 la t produkcja szeregach narodów bronią- ^ g d a m i i  z tym i warunkami,
do zguby. szego, szlachetniejszego p ro - mach( Jakleg0 nle zna,y  dotad przemysłu wzrosła zaledwie cych pokoju. W ynika to  z cha- które powstają  w tworzonym

Dopiero, gdy dzięki b ra te r- gramu działania w  okresie, w  n lgdy dzieJe Judzkie. Spraw- 2,6 raza. . rakteru naszego ustroju ludo- przez ^¡ch ustro ju  socjalistycz
skiej pomocy narodów ra - k tórym  żyjemy. Nie ma 1 nie dzlanem p0tęgI tych s ił było Jeśli porównać produkcję wego, z naszych celów t za- ' vni> w  Polsce kt6ra pr/esta -
dzieckich lud pracujący w  może być innego programu, rozbicie przez nie nlepokona- przemysłową ZSRR z ostat- dań. Wiemy, że świat pokoju, j  w  dla nich macochą a sta
Polsce oba lił raz na zawsze pa k tó ry  by w  równym  stopniu nej  zdawai0 sję machiny mi- nich dwóch la t z produkcją demokracji I socjalizmu Jest i a sje matka
nowamie kapita listów  i  obszar mógł zespolić, zmobilizować, i t tarnej faszyzmu w czasie dr u przemysłową wszystkich la t w ielokroć silniejszy ideologicz
ników, gdy sam u ją ł w  swe rę zjednoczyć, uaktyw n ić  w ie lo - g ie j  woj ny światowej i wyzwo pierwszej i  d rugie j pięciolatki, nie, politycznie i  materialnie Masy pracujące odczuwają 
ce losy państwa, naród polski milionowe szeregi naszego na- i enje z n iew oli faszystowskiej okaże się. że w  latach 1951 i  od tych sil, na które m ogliby jeszcze niemało kłopotów j do
odrodził się, odżył, stanął rodu, robotn ików  i  chłopów, szeregu narodów europejskich 1952 produkcja przemysłowa liczyć organizatorzy nowych legliwości w  życiu codziennym,
twardo na nogi, rozpoczął no- inteligencję i  uczącą się m ło - (długotrwałe oklaski). będzie o 22 proc. większa n iż napaści i prowokacji wojen- widzą niejedną usterkę, widzą
we życie, nową epokę w  swych dzież, m a tk i i  dziewczęta.-— Rozwój sytuacji mtędzyna- w  obu _ pięciolatkach łącznie nych (gorące owacje). niemało braków i niedbalstwa,
dziejach, epokę potężnego roz wszystkich prostych i  uczci- rodowej  po drugie j wojnie (oklaski). Jesteśmy dumni z przyjaź- niemało przejawów bezdusznoS
woju s ił twórczych naszego na Wych ludz i pracy, twórców k u l światowej Jeszcze gruntowniej Kra je  wyzwolone z pęt kapi n i i  poparcia narodów, które ci i b iurokratyzmu w naszych
rodu, jego gospodarki i  k u ltu - tu ry , sztuki, lite ra tu ry , p ra - j  w sposób decydujący wpły- talizmu —  a więc Związek Ra budują nowe szczęśliwsze i  szła urzędach i  instytucjach i słusz
ry ; ,  . ,,_ — , , , .  , cownikow nauki, żołnierzy sto nął na dai sz^ zmianę układu dziecki oraz kra je  demokracji chetniejsze życie, likw idu jąc nie wytyka ją  te braki i  uster-

K ró tk i. k ilk u le tn i zaledw.e jących na straży wolności 1 sj j  w śwlecie w kierunku zwy ludowej, które zdobyły wolność wyzysk człowieka przez czło- k i. A le masy pracujące wiedzą
okres m iną ł od c h w ili p ie rw - niepodległości naszego kra ju , cięstwa idei wolnościowych i dzięki rozgromieniu im peria liz wieka. Szczególnie szczycimy też coraz lepiej, że te braki i
szych wyborów po wyzwoleniu Oczywiście, p rogram Frontu  wyzwoleńczych. Doniosłyrfl, mu niemieckiego i japońskiego się przyjaźnią narodów ra- usterki mogą być zwalczone i
Polski z n iew oli h itlerow skie j. Narodowego jest nie do p rzy- historycznym wydarzeniem dla _  łączy przyjazna współpraca dzieckich, które zbudowały będą zwalczone, że od wzrostu
Odbywały się one jeszcze w  jęCi a dla tych, k tórzy w ysłu - nowego układu s ił w świecie i wzajemna pomoc, braterskie zwycięsko socjalizm i  dziś roz kontro li społecznej, od wzro-
warunkach ostrej w a lk i z ty -  guj ą Sią agenturom podżega- było zwycięstwo wielkiego na stosunki co wzmacnia i przy- poczynają marsz ku wyższemu stu śmiałej k ry tyk i, od wzro­
nd, którzy usiłowali cofnąc czy wojennych, k tórzy spisku- rodu chińskiego, k tó ry  wyzwo spieSza rozwój każdego z tych etapowi swego twórczego ży- stu aktywności i dyscypliny
wstecz koło h is torii, wydrzeć j ą przeciw  Polsce Ludowej i  l i ł  się z kajdan ty ra n ii impe- narodów. Te nowe, nieznane cia — marsz do komunizmu mas zależą lepsze wyniki na-
władzę z rąk ludu pracujące- pragną je j upadku. Są jeszcze, rialistycznej (oklaski).) Zwy- poprzednim epokom stosunki (burzliwe oklaski). Nasz Front szej gospodarki. zależy u -
go, przywrócić panowanie ka - niestety, i  tacy, k tórzy chcie- cięstwo władzy ludowej w międzynarodowej przyjaźni i  Narodowy w walce o pokój i  sprawnienie pracy urzędów i
p ita lis tów  i  obszarników, od- i i by> aby im peria liści przywró Chinach wzmogło i  spotęgowa- współdziałania nie są byna j- Plan Sześcioletni u łatw i jak  instytucji, które im służą i im
dać k ra j nasz na łup rabusiów cn i si łą dawny system w yży- ło  walkę wyzwoleńczą naro- mniej czymś przypadkowym —  najbardziej twórczy wkład na- całkowicie podlegają. Masy
im perialistycznych. A le  po i- sku j  grabieży i  uczyn ili z Pol dów kolonialnych, zadało no- wynikają one z samego charak szego narodu do ogólnoludzkie rozumieją coraz lepiej, coraz
skie masy pracujące nie do- ski  kolonię amerykańsko-hitle  wy, potężny cios systemowi teru ich ustroju socjalistycz- go dzieła zabezpieczenia trwa- pełniej głęboki demokratyzm
puściły do tego, nie dały sobie rowską, nową generalną guber im perializmu. neg0 j j eg0 ideologrii, z zasady lego pokoju i  nieograniczone- naszego państwa w odróżnie-
wydrzeć z rąk władzy' rozb iły Pię, żerowisko dla małych i  Kapitalizm Jako system po- równouprawnienia i poszanowa go postępu myśli i  pracy woi- niu od przedwrześniowecc pań
bez pardonu niecne próby większych szakali, żyjących z lityczny i społeczno-gospodar- n ja wzajemnego. z dążenia do nego człowieka. stwa dykta tury kapitalistów i
szpiegów, zdrajców i  agentów wyzysku cudzej pracy, d la róż czy Już od czasu pierwszej braterskiej wymiany swych _ , . T j  ̂ obszarników,
imperialistycznych, lętńrzy^ usi nych hien i  pasożytów, tuczą- wojny światowej wszedł  ̂w osiągnięć, 
łow a ll znów wyprzedawać za Cych s‘ J *“  “ * -1 __
dolary prawa i  niezawisłość zbrodni

Polska Ludowa —  mimo ol-' ' ‘j  w, m j .. «* osiągnięć. , . . . , . ,
»,ct cmentarzysku okres pogłębiającego się wciąż Wynika z tego z całą wyra »“ y™“ :« zniszczeń wojennych Każdy uczciwy Polak widzi

F **» »  ‘ --- -------------  ńtauuu. - ja k  to m iało m ie j-  l  nieuleczalnego kryzysu. Po zjstością, że w świecie obecnym “  zdołała w ciągu 7-m;u la t dzlś ¿e narodowi przewodzi
naszego narodu. Dzięki zwycię Ece za czasów H itle ra . Obecnie d rugie j wojnie światowej k r y  istnieją dwie siły, dwa systc- Przek roczyć przedwojenną pro- dzielna, bohaterska, zahartowa
stwu s ił ludowych 1 patriotycz zaś upraw iają  oni dywersję i  zys ten wszedł w Jeszcze o- my z k tórych jeden sprzyja dukcj« przemysłową przeszło na w walce i ofiarna klasa ro-
nych Ojczyzna nasza w  ciągu sabotaż, szerzą oszczerstwa i  strzejszą fazę. Gospodarka „zw o jow i gospodarki i ku ltu  w obliczeniu na g ło- botnicza. że Jej sojusznikiem
tych k ilk u  la t wzrosła w  siły, p lo tk i, czerpiąc natchnienie z światowa rozpadła się na dwa ry  iadzk.iei* przyspiesza i lud” oaci- podczas gdy w wiernym i niezawodnym Jest
dźwignęła się w*wyż z dużą fałszów amerykańsko -  h it le - rynk i. Jeszcze bardziej wzmo- wzbogaca ten rozwój zaś dru ciągn 20 la t przedwojennych nasze chłopstwo pracujące, że
szybkością. Dzięki umocnię- rowskie j propagandy radiowej, g ły  się przeciwieństwa między 5 hamu.-e ogólnoludz Produkcja przemysłu kap ite li- razem z nią kroczy nasza uta-
niu się władzy ludowej wyzwo Takie w yrodk i i odszczepieńcy państwami kapitalistycznymi. k i ciagnie wstecz i  niszczy ży- stycznego dreptała wciąż wokoł lentowana. światła, zdolna do
li ły  się z mas ludow r^h  takie zajmują jawnie lub  skrycie Im b ruta ln ie j Imperialiści ame ci;  na„ dów. poziomu z roku 1913, obniżając poświęceń inteligencja pracu-
zasoby energii w o l i ' i  hartu. wrogą postawę wobec progra- rykańscy wydzierać będą się w latach kryzysu znacznie jąca. Naród nasz zjednoczo-
ofiarności i  poświęcenia, in i-  mu Frontu  Narodowego. Na- swym „młodszym partnerom ", System socjalistyczny głosi poniżej tego poziomu. Czyz ny, scalający w sobie takie
d a tv Wv i  talentów jakich nie szym zadaniem jest nie dopu- a faktycznym wasalom tereny zasadę pokoju, uważa za moż- sam ten jeden przykład rue siły, nie boi się trudności,
znały nigdy poprzednie dzieje ścić do tego. aby takie elemen- wyzysku, źródła surowców 1 liwe współistnienie różnych sy świadczy o tym, jak głęboko potrafi je  pokonywać (oklaski,
narodu Oto dlaczego naród ty  przeszkadzały nam w  na- ryn k i zbytu, tym bardziej stemów społecznych 1 wymia- zmieniły się warunki naszej z sali padają okrzyki: „N iech
nasz stale dziś do wyborów szej twórczej praoy (oklaski), wzmagać się będzie opór tych nę gospodarczą między nim i. pracy, jak  wzrastają szybko żyje polska klasa robotnicza
ziednoczony i  zwarty wew- Naszym zadaniem jest czuwać ostatnich. System kapitalistyczny rozpę nasze s iły wytwórcze! Równo 1 je j awangarda -  PZPR),
nfttrznie nrzenikniety iednym na każdym kroku, aby p ara li- W  swej epokojowel pracy tuje zbrojenia, podżega naro- rzędnie z tym wzrostem rośnie
duchem’ i  jedną wolą. je s t to żować z miejsca wszelką pod- pt. „Ekonomiczne problemy dy do wojny, grozi ludzkości i  róść będzie coraz szybciej (DOKOŃCZENIE NA STR. 3);
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W
szczecińskim
osiedlu
akademickim K ok 1950 Kok 1952

mieszka 2.000 studentów
Jeszcze nie wszyscy potrafili 

na dobre się zadomowić

ścią rozpoczęcia wa lk i o nowy 
styl życia w  osiedlu.

Na zebraniu postanowio­
no też, że niedzielne wybo­
ry  do Sejmu będą sponta­
niczną manifestacją studen 
tów. Wszyscy oddadzą swe 
głosy idąc do urn  zbiorowo.

n rYCZKO W ATO  — chudy student WSE skakał po scho- 
dach przez trzy stopnie: — W alimy kolego na tę nara­

dę! — zawołał do mnie. — Ciekawych rzeczy się dowiecie. 
Bo widzicie, nasze szczecińskie osiedle akademickie jest 
piękne na zewnątrz, ale w  środku...

uwagę w  jakich doskonałych ( ^ D Y  WYCHODZIŁEM póż 
warunkach tip * nvm wiec7.orem z osiedla.

CO W ŚRODKU?
■ Że tak powiem, nie bar-

państwo wam dało. budując młodzież była do głębi poru- 
ten piękny gmach. To was zo szona. Czuło się, że narada ta 
bo wiązu je ! ka była niezmiernie potrzeb-

Nadchodzą wybory. Dosko- «a- Ferment zaszczepiony pod
Prot. Małek k ry tyku je  dalej naia okazja do rzetelnego wy czas dyskusji, wzburzył umy-

atmosferę w  osiedlu: — Spy- prania brudów. Pragniecie o- sły. Sprawi on z pewnością to,
o z f• tam , was po prostu i  odpo- kazać na zewnątrz radość z po że po wyborach będą m ów ili

Wchodzimy do świetlicy. Na wiedzcie m i szczerze: — Czy wodu teg0 święta k tóre prze- w  osiedlu:
rada trwa. M ów i prof. M A - osiedle jest dla was domem, żyjemy wszyscy ’w  niedzielę. — Widzicie koledzy! Było 
ŁEK. czy też raczej hotelem? Lecz najp ierw  zacznijcie po- u nas złe. A le  ja k  tuż przed

— Bardzo mnie dziw i w a - Na sali poruszenie. Widać, rządki u siebie Stwórzcie wa wyborami zabraliśmy się do 
sza bierność w  przedwybor- ze to jest właśnie sedno spra runk i do trwałego polepszę- roboty — poszło. I  teraz idzie 
czej pracy agitacyjnej. Miesz- wy. Okazuje się, że studenci nia waszej  pracy. Bo radość coraz lepiej, 
k *  w  osiedlu prawie 2 tys. nie czują się w  swych poko- na zewnątrz wynika ty lko  z Tego dnia wieczorem, ob- 
ludzi i  w łaściwie nic się u  Jach dobrze. Dla większości z czystości sumienia. Solidar- serwując z oddali ogromny, 
was me dzieje. Oto spotkania n ieli Osiedle te  hotel, miejsce ność 2 Frontem Narodowym ilum inowany setkami okien 
z kandydatami na posłów. — przypadkowej bytności. Gdzie wykazać trzeba też w  czysto- czworobok szczecińskiego mia 
Dlaczego dotychczas nie zapr^ lezą tego przyczyny? Bardzo ¿c{ swego pokoju, w  sumień- steczka akademickiego, nie 
siliście np. Andrzejewskiego ciekawa i  szczera dyskusja nym postępowaniu, w  całej przyszło by c i do głowy,
czy Osmańczyka?

W  niedzielę
nie pojadą
do rodziców
TV/iAŁY ZBYSZEK od na,j- 
■*-v l  młodszych la t intereso­
wał się elektrycznością. Zno­
s ił do domu przeróżne druty, 
wtyczki, kontakty. — Będzie 
z niego e lektryk — m ów ili 
znajomi starego Nowickiego.

—  Ja będę inżynierem — 
powtarzał Zbyszek.

— Gdzież tobie synowi bied 
nego robotnika do inżyniera 
— słyszał zawsze jednakową 
odpowiedź. Nie rozumiał d la­
czego nie może być inżynie­
rem. Trzeba przecież ty lko  
chcieć uczyć się —  rozumo­
wał.

Gdy zaczął chodzić do szko­
ły, gdy z trudem dostał się 
do gimnazjum, zrozumiał, że 
on, syn górnika kopalni nafty 
w  okolicy Nadworny, nie bę­
dzie mógł być inżynierem.

Przyszła wojna. Ukończył 
szkołę średnią, a potem po­
szedł do wojska.

Po odbyciu służby Nowicki 
przyjeżdża do Szczecina i  
uczęszcza na wydział elek­
tryczny Szkoły Inżynierskiej. 
Będzie inżynierem... zdobę­
dzie upragniony zawód.

1 )0  3 LATA C H  w  1950 ro - 
* ku Zbigniew Nowicki 

m iał w  ręku dyplom inżynie­
ra.

Dziś jest inspektorem nad­
zoru technicznego Dyrekcji 
Budowy Osiedli Robotniczych 
w  Szczecinie, a jego marze­
niem jest dalsza nauka — 
zdobycie ty tu łu  kandydata 
nauk.

Czas wolny od pracy po­
święca przeważnie na studio­
wanie lite ra tu ry  fachowej. Z 
majstrem DOGINEM z ..Odzie 
żowca”  omawia p ro jekt zało­
żenia instalacji sygnalizacyj­
nej, a z kolegami z ..Inżynier- 
k i '1 pracuje nad nowymi me­
todami w  projektowaniu insta 
la c ji elektrycznych, które to 
metody przyniosą duże oszczę 
dności materiałów. Poza tym 
chodzi na każdy .film , sztukę 
teatralną, kochą gimnastykę i 
lu b i rozwiązywać łam igłówki. 
W niedziele wyjeżdża prze­
ważnie do rodziców mieszka­
jących w  Dębnie.

— Jest jedna niedziela, w 
którą nie pojadę do rodzi­
ców. 26 października pójdę 
złożyć swój głos na kandy­
datów Frontu Narodowego. 
Będę glosować za Polską 
Ludową która  dała m i 
upragniony zawód i  umożli­
w i*  dalszą nauką <*b>

idzie w  tym  właśnie k ie run- moralności socjalistycznej, ja - wewnątrz gmachu trw a  upor- 
ku. Student WSE SOWA (czło ka winna cechować studenta czywa walka o nowego czło­
nek samorządu osiedla) mó- po lsk i Ludowej. wieka, o jego moralność, o je
w i odważnie i  prosto: Wierzę, że przez te dni po- go ku lturę  w  życiu codzien-

— W wielu pokojach jest tra fic ie  się zmobilizować i  sta nym. W ALKĘ TĘ STUDEN- 
brudno, na stołach niedopał- nąć do wyborów ze świadomo C I WYGRAJĄ! (go)
ki, podłoga nie zamieciona, 
ściany gołe. N ie wszyscy z nas p  
umieją zadomowić się, stwo­
rzyć przytulną atmosferę.

,IN N I mówią o wypadkach 
niszczenia urządzeń, o braku 
poszanowania wspólnej włas­
ności. Dyskusja przechodzi na 
temat świetlicy. Owszem, 
świetlica jest, lecz przeważnie 
pusta. Nie potrafiono zachę­
cić do n ie j studentów, n ic się 
tam nie dzieje. I  znów prpf.
Małek wtrąca:

—  Nie pomyśleliście o zor 
ganizowaniu spotkań z ak­
torami, o recytacjach, w ie­
czorkach żywego słowa, kon 
certach muzyki poważnej z 
p ły t itd . itd.
N IE  UM IELIŚM Y niestety 

— powiada student RECZYN 
SKI — uaktywnić te j w ie lk ie j 
gromady ludzi, jaka w  osiedlu 
mieszka. Prawda, że pracowa 
ło bez wytchnienia k ilk u  ta­
kich kolegów ja k  SOWA, P I­
LARCZYK, JAG IEŁŁO , lecz 
reszta obijała się i  wykręcała 
od pracy.

Koledzy z Kom itetów U - 
czelnlanych ZMP i  Zrzesze­
nia Studentów Polskich są­
dz ili błędnie, że główny nurt 
życia studenta płynie w  u- 
czeini. Tymczasem każdy z 
nas więcej czasu spędza w 
osiedlu niż w  szkole. Gdy­
byśmy po tra fili stworzyć tu 
właściwą atmosferę, gdybyś 
m y mogli uaktywnić dość 
senne życie osiedla — zyska 
libyśmy środki do właściwe 
go wychowania przyszłej na 
szej inteligencji. Musimy 
więc publicznie piętnować 
objawy bierności, braku dy 
scypliny, czy nawet chu li­
gaństwa.
— MUSICIE zdobyć więcej 

przekonania, że dom ten jest 
wspólnym waszym domem — 
powiedziała przedstawicielka 
Zarzadu Głównego ZMP 
KRYSANKA. — Weźcie pod

Trzeba kochać 
człowieka

fĄ E W IZ Ą  ANDRZEJEW- 
^ S K IE G O  były  zawsze, czę 
sto powtarzające się w  jego 
dziełach i  tchnące głębokim, 
socjalistycznym humanizmem 
słowa: ..Trzeba kochać człowie 
ka, kochać zalążki nowego ży­
cia“ .

Szlachetną jego naturę od­
k ry ły  przed nam i najlepiej wła 
sne słowa Andrzejewskiego, 
wypowiedziane z prawdziwym 
wzruszeniem na niedawnym ze 
braniu w  auli PAM, gdy przed 
stawiciele szczecińskiej in te li­
gencji pracującej w yb ra li go 
kandydatem do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Po­
wiedział on wówczas, w  tej 
tak doniosłej chw ili:

„ ZASTANAW IAŁEM  się, co 
spośród różnych wartości ży­
cia jest wartością najważniej­
szą. W ciągu w ieków ludzie 
walczący o godność człowieka 
odpowiadali, że tą  wartością 
jest WOLNOŚĆ. M y ją  posia­
damy! Nie taką, która służy 
nielicznej garstce, ale wolność 
powszechną całego narodu.

Cóż więc dla nas stanowi te­
raz tę najświętszą wartość?

Myślę, że to jest umysł ludz 
ki, k tóry  dzięki wolności ustro 
ju  może rozwijać wszechstron­
nie swą działalność i  ma wszel 
kie dane, aby coraz pełn ie j po 
znawać człowieka i  tajemnice 
jego życia.

W tych dniach poprzedzają­
cych wybory powinniśmy w ło­
żyć w ie lk i wysiłek, aby wszy­
stko co wokół nas się dzieje

zrozumieć i  potrafić wytłum a­
czyć tym, którzy tego nie spo­
strzegają. Niech nasze głoso­
wanie nie będzie mechaniczne, 
ale zdawajmy sobie sprawę ja  
ka teraz jest Polska, dlaczego 
jest taka i  jaka będziel

Dokończenie przemówienia 
Prezydenta Bolesława Bieruta

Bogata i piękna jest nasza cych kra j przed klęskami po- Należy takim uczciwym lu- 
ziemia polska. K ryje  ona w wodzi. Poważnego rozwoju dziom stworzyć jak najpomyśl 
sobie jeszcze w ielkie niewy- oczekują nasze nie dość Jesz- niejsze warunki życia i pracy! 
korzystane skarby, które mogą cze intensywne poszukiwania DRODZY PRZYJACIELE!
służyć dalszemu rozwojowi na geologiczne. Wzmocnienie Zjednoczeni wspólnym prag
szego narodu. Nie wykorzystu- tych prac w najbliższych la- nieniem pomnażania s iły  i 
jemy jeszcze w ie lk ie j s iły  na- tach zwiększy niewątpliwie po wielkości naszej umiłowanej 
szych rzek, które czekają na ważnie nasze rodzime zasoby Ojczyzny — pójdziemy w nie 
ich uregulowanie, na wykorzy surowcowe. Nasze ro ln ictwo dzielę do urn wyborczych, aby 
stanie ich potężnych zasobów wymaga szerszego stosowania nie ty lko  spełnić osobiście 
energetycznych. Wisła, Bug, nowoczesnej wiedzy agronomi- swój obowiązek obywatelski. 
Odra będą w ciągu kilkunastu cznej i  techniki. Wzmocnienie Sprawa wyborów to bynaj- 
la t przekształcone w nowocze- wysiłków w tym kierunku po- mniej nie sprawa formalna, 
sne arterie żeglugowe, powią- ważnie wzbogaci urodzajność to nie ty lko  sprawa osobiste- 
zane wzajemnie z olbrzymią naszej ziemi i  wzrost naszej go obowiązku. Dni wyborów 
korzyścią dla transportu, dla hodowli. Musimy w myśl — to  w ie lk ie  dni mobilizacji 
rolnictwa i  dla budowy szere- Programu Wyborczego Frontu mas i  wzmocnienia wśród 
gu w ielkich l  średnich hydro- Narodowego szybko rozbudo- nich -poczucia Jedności nasze- 
elektrowni oraz w ielkich zbiór wywać nasz przemysł — pod- 8 °  narodu w marszu ku lep- 
ników wodnych, zabezpieczają- stawę naszej s iły  1 dobrobytu. szeJ przyszłości (oklaski). Po- 

Musimy szybciej odbudowy- czucie te j Jedności — to po- 
wać zniszczone miasta, musi- czucie s iły  i  w iary w zwycię 
my w całym kra ju  budować stw0 naszej w ie lk ie j sprawy— 
więce| mieszkań dla ludzi pra sprawy pokoju, sprawy nie- 
cy. dla nowych małżeństw, podległości ojczyzny, sprawy 
Szerokie i  w ielkie stoją przed Postępu ogólnoludzkiego i  do 
nami zadania. Winniśmy dla brobytu ogólnonarodowego 
ich wypełnienia jeszcze sze- (oklaski), 
rzej otworzyć drogę do pracy , Idźmy wszyscy do wybo- 
1 nauki naszej młodzieży i mi- r.6vf  ? ty ®  najgłębszym prze- 
lionom kobiet, wszystkim lu- oddając
dziom utalentowanym 1 uzdol­
nionym.

Najważniejszą sprawą Jest 
pogłębiać nadal Jedność naro­
du na gruncie Programu Fron ,  . . v v r  ----- *
tu Narodowego (długotrwałe scła }  wielkości Polski, przy- 
oklaski). Jest u nas jeszcze czynlamy się do zwycięstwa 
sporo ludzi, noszących na so- rado^c i pokoju nad grozą woj 
bie piętno wychowania kapita n7 ’ d°  umocnienia solidarnoś 
listycznego, które zaszczepia- c i wszystkich s ił wolności j 
ło egoizm i  sobkostwo. Nie ła t sprawiedliwości nad silami 
wo jest im wydrzeć się z krę- zniszczenia i  grabieży, że od- 
gu swych ciasnych zaintereso- £*os. w , lm ? po
wań i  trosk. Nie widzą jesz- myslności naszych dzieci w 
cze dość wyraźnie, że ich los 1°!,^ pomyślności Polski (bu- 
osobisty, ich pomyślność i  po rzl,we oklaski), 
powodzenie w życiu są nieroz- TOWARZYSZE! OBYWA- 
dzielnie związane z losem ca TELE! 
lego narodu, z ich udziałem Wysunęliście moją kandy- 
we wspólnej pracy. Trzeba daturę na posła do Sejmu Pol 
przyznać, że nie zawsze u- sklej Rzeczypospolitej Ludo- 
miemy pomóc tym ludziom wej. Dziękując wam za to zau 
uwolnić się od ich zbyt ciasne fanie, pragnę oświadczyć, iż 
go zasięgu życia. Powinniś- ze wszystkich swych s ił będę 
my głębie j sięgnąć naszą pra się starał sprostać powierzo 
cą wychowawczą, zaszczepia- nym ml przez was obowiąz- 
niem nowej, szlachetniejszej, kom i nie zawieźć waszego zau 
socjalistycznej moralności, fania.
Trzeba też skończyć z papier- Na sali zrywa się lmponu- 
kowym podejściem do ludzi. Jąca, długotrwała manifesta 
W inniśmy oceniać ludzi wed- cja na cześć Pierwszego 
lug ich szczerych i ofiarnych Kandydata Narodu — Prezy- 
wysiłków w pracy — niezależ denta Bolesława Bieruta. Ze­
nie od ich nieraz błędnej po. brani wstają z miejsa ! skan 
stawy w  dawnych warunkach dują: B ierut, Bierut#

W LO K A LU  Obwodowego 
Kom itetu Frontu Narodowego 
n r 50 przy u l. Abramowskiego 
w ostatnich dniach przed wy­
borami panuje ożywiony ruch. 
Przychodzą dziesiątki agitato­
rów i  gawędziarzy. Składają 
sprawozdania ze swojej pracy, 
otrzymują instrukcje, u lo tk i i 
plakacik i informujące o roz­
mieszczeniu lokali wyborczych.

Na zdjęciu od lewej człon­
kowie Obwodowego Komitetu: 
Jerzy WELL1N, Janina SO- 
CHOCKA, przewodniczący — 
Zbigniew STANISŁAW SKI, a- 
g itator — SIUDA, gawędziarz 
— Kazimierz MALUCHOW- 
SKI, K A U TZK A  — pracowni­
ca MRN i  student WSE — 
SWIDERSKI.

swój głos na listę kandydatów 
Frontu Narodowego przyczy­
niamy się do zwycięstwa słusz 
nej sprawy, świętej sprąwy 
naszej niepodległości, szczę-

Jestem niezmiernie wzruszo­
ny', że spotkałem się z takim  
zaufaniem, gdy wybraliście  
mnie kandydatem do Sejmu. 
Jest to d la mnie w ie lk im  bodi 
cem do dalszej twórczej pracy 
dla wszystkich

'T E  PROSTE, lecz piękne 
słowa Jerzego Andrzejew­

skiego najlepie j charakteryzu­
ją  jego w ie lk i umysł i  miłość 
do prostego człowieka. Takie­
go posła chcemy mieć i  ta k i 
poseł nie zawiedzie tych na­
dziei, jak ie  w  n im  pokładamy,

L ite ra t Jerzy Andrzejewski, 
tak dobrze znany każdemu 
mieszkańcowi Szczecina, po 
studiach poświęcił się pracy l i ­
terackiej, nieprzerwanie od 
1932 r. Po wyzwoleniu Polski 
przez A rm ię  Czerwoną staje w  
szeregu tych pisarzy, którzy od 
początku idą wspólnie z bu­
downiczymi Polski Ludowej. 
Za swą książkę „Popió ł i  dia­
ment“  otrzymuje nagrodę „Od 
rodzenia“ , a za całokształt pra 
cy lite rackie j zostaje odznaczo 
ny Sztandarem Pracy I  klasy.

Do Szęzecina przybył w  r. 
1948, znajdując w  naszym mie 
ście, które pokochał — jak  
sam zw ykł mówić — drugie po 
Warszawie miasto rodzinne.

Z zapałem poświęca się pra­
cy społecznej. Jest członkiem 
Polskiego Kom itetu Obrońców 
Pokoju i  członkiem Zarządu 
Głównego TPP-R. Cała jego 
działalność społeczna świad­
czy, że jest człowiekiem, któ­
ry  najp iękniej zespolił się z dą 
żeniami klasy robotniczej i  na 
rodu w  budownictw ie socjaliz­
mu.

We wszystkich 
powiatach
ziemniaki jadą 
na punkty  
skupu
Choszczno nadal 
przoduje
I Dz ie n n e  piany skupu 
‘ -'z iem n ia kó w  wykonywane 
są obecnie w  prawie wszyst­
kich powiatach. Przoduje w  
skupie ziemniaków powiat 
Choszczno, k tó ry  dotąd wyko­
nał swój roczny plan już w  
150 procentach.

Rolnicy powiatów M yśli­
bórz, Stargard i  Pyrzyce zaj­
mują następne miejsca w  „ta  
beli ziemniaczanejlł, przyczyna 
Myślibórz zbliża się do całko 
witego wykonania planu.

Nasz podmiejski powiat 
szczeciński wykonał dopiero 
62 proc. Również w  Szczeci­
nie, a także w  Gryficach i  Ło- 
bezie, szwankuje dzienne wy 
konywanie planów.

Apelujemy do rad narodo­
wych — wykopki w  tych po­
wiatach należy wzmóc. Zbliża 
się bowiem koniec miesiąca—* 
i  groźba przymrozków je*t 
każdego d n i*  większa, (E)



Ą  STRONA -  K D S l I f i

W poczuciu odpowiedzialności za losy kraju
musimy wzmacniać siły i moc obronną Ojczyzny 
by zabezpieczyć Polsce pokó j i n iepodległość

Zw. Zawodowego Kolejarzy 
Stachacz. Mówi on o życiu 
Konstantego Rokossowskiego 
warszawskiego robotnika, o 
jego walce rewolucyjnej, o 
w ie lk im  szlaku bojowym bo­
haterskiego żołnierza.

Przewodniczący ZZK mówi 
także o kandydacie na zastępcę 
posła z warszawskiego okręgu 
wyborczego — Romanie Szy­
mańskim, maszyniście kolejo­
wym. przodowniku pracy, opo­
wiada o sukcesach kolejarzy w 
akcji zobowiązań dla uczczenia 
programu wyborczego Frontu 
Narodowego. O tym. że na wez 
wanie okręgu bydgoskiego od­
powiedziało czynem produkcyj­
nym 280.000 kolejarzy w całym 
kraju.
Następnie głos zabiera Roman 

Szymański, który mówi o udzia­
le kolejarzy w pracy i sukce­
sach całego narodu.

Gdy przewodniczący Słachacz 
udziela głosu Marszalkowi Rokos­
sowskiemu wybucha burza gorą­
cych owacji. Cała sala skanduje: 
Rokossowski — Rokossowski

^''O RĄCO , całym sercem pow ita li kolejarze Marszałka
'--'Rokossowskiego. Jest im  szczególnie bliski. Bo dla nich 

t o  nie ty lko  o kry ty  sławą zwycięzca spod Stalingradu, do­
wódca Ludowego Wojska Polskiego, bohaterski żołnierz. 
Dla nich to także członek w ie lk ie j kolejarskiej rodziny, syn 
warszawskiego maszynisty, zmarłego przed w ielu laty 
wskutek ran odniesionych w katastrofie kolejowej.

Spotkanie to było  jednym 
z w ielu spotkań przedwybor­
czych, jakie  odbywają się o- 
becnie we wszystkich stro­
nach naszego kraju.

Długo trw a ją  owacje zebra 
nych, gdy w  prezydium zaj­
mują miejsca członkowie B iu­
ra Politycznego KC PZPR —
Marszałek Polski K. Rokos­
sowski, wicepremier A. Za­
wadzki i  Z- Nowak, a obok 
nich m inister kolei R. Strze­
lecki, sekretarz KW  PZPR —
B. Kowalski, kandydat na 
zastępcę posła z okręgu sto­
łecznego przodujący maszyni­
sta R. Szymański oraz przo­
dujący kolejarze, przodowni­
cy pracy i  racjonalizatorzy 
warszawskiego weziła kolejo­
wego

Orkiestra gra hymn naro­
dowy.

Spotkanie otwiera przewód 
niczący Zarządu Głównego

Priemówienie Marszałka Polski 
Koiłsfanfefo Rokossowskiego

DRODZY TOWARZYSZE 
I  PRZYJACIELE!

| )  RZEDE W SZYSTKIM
! pragnę wyrazić swoją ra 

doić ze spotkania z kolejarza 
m i warszawskiego węzła kole­
jowego i gorąco z całego ser­
ca podziękować Wam za zau­
fanie i miłość jaką darzycie 
pasze Ludowe Wojsko. Spot 
kanie z Wami jest mi szcze­
gólnie drogie, bo przecież sam 
pochodzę z rodziny ko lejar­
skiej. Przed pół wiekiem na 
warszawskim węźle kolejo­
wym pracował, jako maszyni­
sta parowozu, mój ojciec, tuta j 
umarł w wyniku choroby po 
katastrofie kolejowej. W śro­
dowisku warszawskich koleja­
rzy spędziłem moje dzieciń­
stwo.
TOWARZYSZE 
I  PRZYJACIELE!

Za k ilka  dni każdy uczciwy 
Polak pójdzie do urny wybor­
czej, by oddać swój głos za 
programem Frontu Narodowe­
go za Polskę Ludową, za dal­
szym rozwojem naszej Ojczy­
zny. za lepszym życiem dla 
siebie i  swoich dzieci.

Odziedziczyliśmy po rzą­
dach sanacji, po latach okupa 
c ji i .zniszczeń wojennych kraj 
wyniszczony } biedny. Miasta 
w ruinach, spalone wsie, zie­
mia w ugorach leżąca, straty 
bolesne niemal w każdej rodzi 
nie — oto obraz Polski po za­
kończeniu wojny z h itleryz­
mem. Patrząc dzisiaj na bu­
dującą się Nową Hutę i No­
we Tychy, na piękno naszej 
Warszawy, na dźwignięty ze 
zniszczeń wojennych i  rozbu­
dowany transport kolejowy 
Oraz na inne budowle socjaliz 
mu, każdy z nas odczuwa ra­
dość i dumę, że w tym wzno­
szącym się gmachu nowej 
Polski jest również cząstka je 
go pracy i  wysiłku.

Dzięki temu właśnie nasz 
ukochany przywódca i nauczy 
ciel, Towarzysz Bierut, mógł 
z taką pewnością stwierdzić, 
że Polska przestała być kra­
jem biednym, bezbronnym i  
niezaradnym, że m inął i  nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 ro 
k u ,  że minęła i  nie wróci n i­
gdy hańba bezsilności nasze­
go kra ju  wobec najeźdźców.

Czy znaczy to jednak, że 
możemy poprzestać na osią­
gniętym, że wolno nam zapom 
nieć o tych w ielkich i odpo­
wiedzialnych zadaniach, któ­
re nas czekają w niedalekiej 
przyszłości? Polska winna stać 
się krajem przodującego prze­
mysłu i rolnictwa. Musimy od­
robić w ieki zacofania i  ma­
gnacko - kapitalistycznego 
marnotrawstwa. W tym  celu 
winniśmy realizować zadania 
Planu Sześcioletniego i  na­
stępnego Planu Pięcioletni*«

Przemówienie 
Marszałka Polski

Konstantego Rokossowskiego
na spotkaniu przedwyborczym 
z kolejarzami warszawskiego 

węzła kolejowego

go. Chcemy do roku 1960 
zwiększyć poziom produkcji 
przemysłu dziesięciokrotnie w 
stosunku do poziomu przedwo­
jennego.

Chcemy zelektryfikować 
Polskę, doprowadzić światło i 
prąd do najdalszych zakąt­
ków kraju. Nasze pokolenie 
ureguluje Wisłę i  zbuduje roz 
ległą sieć kanałów. Połączymy 
w jeden system wodno - ener 
getyczny nasze największe 
rzeki; Bug — Wisłę i Odrę, 
osuszymy tysiące hektarów 
łąk, nawodnimy olbrzymie po­
łacie ziemi ornej. Uchronimy 
nasz kra j raz na zawsze przed 
klęską posuchy i  powodzi, da 
my kra jow i coraz więcej chle 
ba i  mięsa. Ojczyzna nasza sta 
nie w rzędzie najbardziej u- 
przemysłowionych krajów w 
Europie.

„Są to zadania w ielkie, po 
rywające, zdolne pobudzić do 
czynu masy i do ofiarnej pra­
cy każdego człowieka — 
stw ierdził Towarzysz B ierut.— 
Tylko mali, bezduszni ludzie, 
omotani kłamstwem, sobkost- 
wem i  egoizmem burżuazyj- 
nym stać będą na uboczu“ .

Realizacja tych w ielkich pla 
nów wymaga wielu wysiłków 
i  wyrzeczeń, wymaga uporczy 
wej walki i  pokonania wielu 
trudności, ale stanowi jedyną, 
niezawodną drogę do wzrostu 
dobrobytu i do pełnego bez 
pieczeństwa.

Nie ma Polaka, który by 
nie poparł tych planów, 
który by nie uznał ich za 
ogólnonarodowe i najbar­
dziej patriotyczne zadanie 
naszych czasów, (oklaski).

CECHĄ narodową Pola­
ków był i  jest zdrowy op 

tymizm, wiara w przyszłość i 
we własne siły, pracowitość i 
gotowość do pokonania wszel­
kich trudności w im ię dobra 
Ojczyzny. Te cechy ukształto­
wały się w ciągu wieków na­
szej walki o niepodległy byt 
narodowy 1 wyzwolenie spo­
łeczne. Dzięki tym cechęm cha 
rakteru naród nasz mimo pół- 
torawiekowej niewoli narodo­
wej, mimo okupacyjnego terro 
ru zmierzającego do fizyczne 
go wyniszczenia Polaków, wy 
szedł zwycięsko ze wszystkich 
zmagań. Te cechy naszego bo­
haterskiego narodu stanowią 
gwarancję, że mimo piętrzą­
cych się trudności zrealizuje­
my pod przewodem klasy ro­
botniczej i naszej P artii śmia­
łe i  porywające plany, zbudu 
jemy socjalizm w Polsce.

DROGA do tego celu, dro­
ga do Polski silnej i zamoż­
nej wiedzie poprzez nieustan 
ne zwiększenie wydajności pra 
cy, poprzez walkę z marno­
trawstwem, poprzez stała tros 
ke © dobro społeczne.

DROGA do tego celu pro­
wadzi poprzez walkę z wro­
gami naszej władzy ludowej, 
z wyzyskiwaczami w mieście 
i  na wsi oraz z agenturami 
amerykańskiego imperializmu, 
szpiegami, zdrajcami, dywer- 
santami.

DROGA do tego celu pro­
wadzi poprzez nieustanne 
wzmacnianie naszego Państwa 
Ludowego, poprzez wciągnię­
cie najszerszych mas do udzia 
łu w rządzeniu państwem, po­
przez walkę z wszelkimi prze­
jawami biurokratyzmu, po­
przez ciągłe usprawnianie pra 
cy naszych urzędów.

Innej drogi nie ma. Sar­
kaniem i  biadoleniem nicze­
go nie osiągniemy. Trzeba 
walczyć z tym co złe i 
wzmagać siłę naszego pań­
stwa.

W  realizacji tych porywa­
jących planów, specjalnie wa­
żne zadania przypadają kole­
jarzom. wielkiemu oddziałowi 
polskiej klasy robotniczej, któ 
ry  tak dużą rolę odgrywa w 
naszym życiu. Wasza odpowie 
dzialna 1 zaszczytna praca po­
siada olbrzymie znaczenie dla 
dalszego rozwoju Polski, dla 
wzmocnienia je j s iły  i  mocy 
obronnej. Wy, kolejarze. Jak 
życiodajna krew w organizmie, 
rozprowadzacie po całym kra­
ju  produkty naszych fabryk i 
kopalń, płody naszych pól. 
(oklaski). Od szybkości i  spra 
wności transportu zależy rea­
lizacja naszych planów gospo­
darczych, zatem zależy rych­
lejsze zabezpieczenie wszyst­
kich potrzeb materialnych i 
kulturalnych mas pracują­
cych.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że trzeba jeszcze niemało 
wysiłków, aby w pełni zaspo­
koić wszystkie potrzeby ludzi 
pracy, ale nasza władza ludo­
wa czyni wszystko, by przezwy 
ciężyć te trudności 1 dopiąć 
celu.

Celem naszej gospodarki 
jest coraz lepsze zaspakajanie 
stale rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb naszego 
narodu w  oparciu o nieustan­
ny rozwój s ił produkcyjnych 
na bazie nowej techniki. Nie­
ustanna troska o potrzeby czło 
wieka pracy, dążenie do stwo­
rzenia narodowi jak najlep­
szych warunków życia, trwałe 
zabezpieczenie niepodległości 
kra ju  stały się najwyższym 
prawem w  Polsce Ludowej.

Prawa ie zostały zabezpie­
czone w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Tym celom podporządkowane 
są wszystkie nasze w ysiłk i, 
wszystkie nasze zamierzenia.

TOWARZYSZE 
I  PRZYJACIELE!

Rosnąca agresywność impe 
rializmu amerykańskiego, odra 
dzanie hitleryzmu i  m ilitaryz 
mu w Niemczech zachodnich, 
nakazują nam nieustanną czuj 
ność i troskę o obronność kra­
ju.

W  poczuciu w ie lk ie j od­
powiedzialności za losy na­
szego kraju, za szczęśliwą 
przyszłość narodu, musimy 
dbać o moc obronną na 
szej Ojczyzny. Mamy obec­
nie wszystkie warunki ku 
temu, by podołać temu za­
daniu, by wraz z całym po 
tężnym obozem pokoju po 
skramiać imperialistów w 
ich awanturniczych zapę­
dach.

Czego nam trzeba, ażeby 
wzmacniać siły i moc obronną 
naszej Ojczyzny, ażeby za­
bezpieczyć Polsce pokój i trwa 
łą niepodległość? Trzeba nam 
bazy gospodarczo - technicz­
nej, któraby zaopatrywała na­
szą armię we wszelkie niezbęd 
ne środki materialne. Bazę ta­
ką w coraz większym stopniu 
stanowi nasz przemysł. Trzeba 
nam silnego 1 zwartego ideo­
wo zaplecza. Zaplecze takie po 
siadamy. Nigdy jeszcze w 
swych dziejach naród polski 
nie był tak zjednoczony i zwar 
ty Ideowo, jak jest dzisiaj, w 
dziewiątym roku istnienia wła 
dzy ludowej. A więc jeszcze 
bardziej wzmacniajmy naszą 
jedność moralno - polityczną, 
jeszcze mocniej zwierajmy sze 
regi Frontu Narodowego, fron­
tu jednoczącego wszystkich 
uczciwych i oddanych Ojczyź­
nie Ludowej Polaków.

TRZEBA nam silnej armii. 
A rm ię taką mamy. Nigdy 

jeszcze Polska nie miała takie 
go wojska, jak nasze Ludowe 
Wojsko. (Długotrwałe oklaski).

Przez całe w ieki armia pol­
ska służyła interesom magna­
tów i szlachty, a w okresie 
późniejszym interesom pol­
skich obszarników i  kapita li­
stów. Nie dla obrony granic 
przed niebezpieczeństwem h it­
lerowskiego najazdu przygoto­
wywali władcy sanacyjni żoł­
nierza polskiego. Inną rolę 
przeznaczyli oni arm ii: rolę 
stróża majątków obszarniczo- 
kapitalistycznych, rolę żandar­
ma broniącego jaśnie-panów 
przed gniewem mas ludowych. 
Rządy burżuazyjne bały się ro 
botników i  chłopów w mundu­
rach żołnierskich i dlatego 
starały się odgrodzić wojsko 
od narodu 1 Jego walki. Wyra 
zem tej obawy było pozbawię 
nie żołnierzy praw obywatel­
skich.

W odróżnieniu od tamtej 
arm ii, Wojsko Polskie jest 
armią wyzwolonych robotni­
ków 1 chłopów, armią powo­
łaną do obrony granic swej 
Ojczyzny przed im peria li­
stami, armią stojącą na stra 
źy rewolucyjnych osiągnięć 
narodu polskiego, armią wy 
chowaną w duchu brater­
stwa i przyjaźni ze wszyst­
k im i narodami walczącymi 
o pokój i wolność.

Źródłem siły Wojska Pol­
skiego jest nierozerwalna 
wieź z narodem, jego walką 
i dążeniami. Wojsko Pol­
skie czerpie siłę z tysiąc­
letnich dziejów narodu, z 
jego pełnej chwały walk i 
zwycięstw.
Nieśmiertelne czyny i mi­

łość ojczyzny Czarnieckiego i 
Kościuszki, Henryka i Jaro­
sława Dąbrowskiego, Waryń­
skiego i  Buczka, Dzierżyń­
skiego i  Świerczewskiego są 
wzorem dla naszych żołnierzy. 
Przykład życia i wa lki naszych 
w le ik ich przodków przyświeca 
nam dzisiaj w dniach pokojo­
wej służby na straży Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

IA Z IS  nie jesteśmy sami, 
»--'jak to było w 1939 roku 

N igdy jeszcze Polska nie mia­
ła ty lu  przyjaciół i  sojuszni 
ków. Czerpiemy siłę z niewy­
czerpanej potęgi całego obozu 
nokoju i socjalizmu ze Związ­
kiem Radzieckim na czele. 
(Długotrwałe oklaski).

Ostatnio obradujący w Mo­
skwie X IX  Zja?d Komunistycz­
nej P artii Związku Radzieckie 
go wykazał całemu światu nie­

zwyciężoną moc ustroju socja­
listycznego i jego wyższość 
nad uwikłanym w wewnętrzne 
sprzeczności ustrojem kapitali­
stycznym. X IX  Zjazd, a szcze­
gólnie pełne siły i  wiary w 
zwycięstwo słowa Towarzysza 
Stalina uwidoczniły zgodność 
interesów i dążeń Związku Ra­
dzieckiego z interesami i dą­
żeniami wszystkich miłujących 
pokój i wolność narodów.

My prowadzimy i będziemy 
prowadzić politykę pokoju 1 
przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim.

Stojąc ramię przy ramieniu 
ze Związkiem Radzieckim w 
walce o promienną przyszłość 
narodów, w walce o zachowa­
nie pokoju, stoimy na straży 
pokojowych dążeń narodu pol­
skiego, walczącego o trwałą 
niepodległość, o swą szczęśli­
wą przyszłość, o pokój. Naród 
polski przekonał się na wła­
snym doświadczeniu, że potę­
ga gospodarcza i siła Związku 
Radzieckiego jest gwarancją 
naszych osiągnięć, jest rękoj­
mią zwycięskiego zrealizowa­
nia naszych planów gospodar­
czych i kulturalnych. Z nie­
zwyciężonej potęgi Związku 
Radzieckiego płyną słowa mar­
szałka Bułganina, skierowane 
do imperialistycznych podżega 
czy wojennych, że „ je ś li zaj­
dzie potrzeba, to radzieckie 
s iły  zbrojne potrafią odeprzeć 
każdego agresora według 
wszelkich reguł radzieckiej 
sztuki wojennej“ . Słowa te 
wzmagają w narodzie polskim 
poczucie bezpieczeństwa i si­
ły  całego obozu pokoju.

Naszym siłom zbrojnym, 
które walczyły o wolność 
Ojczyzny u boku bohater­
skiej A rm ii Radzieckiej, 
nie są obce zasady radziec­
k ie j sztuki wojennej. W oj­
sko Polskie, stojąc na stra­
ży bezpieczeństwa ziemi o j­
czystej, wnosi swój wkład 
do wałki obozu pokoju, w 
im ię pokrzyżowania szaleń­
czych planów amerykań­
skich spadkobierców Hitle-

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!

Wysunięcie mojej kandyda­
tury na posła do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. przyjąłem Jako wyraz zau­
fania i miłości do Ludowego 
Wojska Polskiego, które męt­
nie i ofiarnie walczyło o nie­
podległość Ojczyzny i nowy 
sprawiedliwy ustrój społecz­
ny. (Gorące oklaski). Pragnę 
Was zapewnić, że Ludowe Woj 
sko Polskie nie zawiedzie n ig­
dy zaufania narodu.

Pozwólcie na zakończenie 
wyrazić niezłomne przekona­
nie, że pracownicy polskich 
kolei godnie kontynuować bę­
dą najlepsze tradycje bohater­
skich kolejarzy polskich, wal­
czących z obcym zaborcą i re­
żimem sanacyjnym o Polskę 
wolną i ludową, że swoim ofiar 
nym wysiłkiem przyśpieszą 
realizację naszych w ielkich na 
rodowych planów rozkwitu ł 
szczęścia Ojczyeny.

Wierzę, że 26 października 
kolejarze polscy oddadzą swo­
je głosy na listę Frontu Naro­
dowego, manifestując swoje 
oddanie Ojczyźnie Ludowej.

Niech żyją kolejarze, dziel­
ny i ofiarny oddział polskiej 
klasy robotniczej!

Niech żyje W ie lk i Budowni­
czy Polski Ludowej, wódz I 
nauczyciel narodu. Towarzysz 
Bolesław Bierut!

Niech żyje i rozkwita nasza 
umiłowana Ojczyzna — Pol­
ska Ludowa!

Niech żyje Chorąży Pokoju, 
najlepszy przyjaciel naszego 
narodu: W ie lk i Stalin! (Burz­
liwe oklaski).

Przemówienie raz po raz prz»- 
rywane jest oklaskami, szczegól­
nie gorące są oklaski gdy mar­
szałek mówi o naszym wojsku, o 
jego sile i potędze. o braterskiej 
miłości, jaką darzy naród swo­
ich żołnierzy.

Część oficjalna zebrania za­
kończyło uchwalenie rezolucji 
— apelu by wszysc” kolejarze 
w całej Polsce, kilkuset — ty­
sięczna armia pracowników 
transportu, oddali swe głosy 26 
października na listę Frontu 
Narodowe -
W części arłystycznej spotka­

nia wystąpił zespół pieśni t tań. 
ca Mazowsze”, (woy)

Sekretarz K C  PZPR

Roman Zambrowski
m ów ił swym  w yborcom

o zmianach po zwycięstwie 
Frontu Narodowego

IZ ’ ANDYDAT ziemi rzeszow- 
»^•skiej na posła do Sejmu, 

sekretarz KC PZPR Roman 
Zambrowski przemawiał w  
dniu 21 bm. na spotkaniu z 
pracownikami W ytwórn i Sprzę 
tu Komunikacyjnego w  Rzeszo 
wie. Roman Zambrowski po­
wiedział m. in.: „Niedobitkom 
obszarników i  kapitalistów, 
zbankrutowanym a niepopraw 
nym WRN-owskim i  PSL-ow- 
skim płatnym agentom impe­
ria lizm u nie podoba się, że na 
ród polski idzie do wyborów 
zjednoczony we Froncie Naro­
dowym. Ci wrogowie narodu 
polskiego usiłują wprowadzić 
gdzieniegdzie zamieszanie przez 
podważenie zaufania do aktu 
wyborczego, przez odciągnię­
cie od udziału w  wyborach, 
przez szerzenie niecnej propa­
gandy, że nie warto głosować, 
bo wybory rzekomo nic nie 
zmienią.

Czy wybory rzeczywiście nic 
nie zmienią?

Z punktu widzenia niedobit­
ków obszarniczo -  kapitalistycz 
nych i  agentów amerykańskie­
go imperializmu i  neohitlerow 
ców, rzeczywiście nic się nie 
zmieni.

Nie wrócą po wyborach ka­
pitaliści i  obszarnicy — Potoc­
cy i  Lubomirscy, Radziwiłło­
wie i  K larnerowie, Wierzbiccy, 
nie wrócą nigdy. I  w  tym  sen­
sie nic się nie zmieni.

Nie wrócą ani Anders, ani 
M ikołajczyk, ani Arciszewski 
i  wszyscy c i dobrze p łatn i a- 
genci imperializmu amerykań­
skiego, którzy gotowi są fry -  
marczyć ziemiami polskimi. 
Nie wrócą nigdy. I  w  tym sen 
sie nic się nie zmieni.

A le z naszego punktu widzę 
nia, z punktu widzenia ludzi 
pracy, patriotów, wybory dużo 
zmienią.

Im  bardziej powszechne, jed 
uomyślne i  świadome będzie 
glosowanie mas na lis ty Fron­
tu Narodowego, w  tym  w ięk­
szym stopniu wybory umocnią, 
scementują, uczynią nieuizru- 
szoną jedność narodu polskie­
go w  walce o pokój, o Plan 6- 
letni, o utrwalenie i  rozszerze­
nie zdobyczy naszej Konsty­
tucji.

A świadoma i  zwarta jed­
ność narodu — to nie ty lko  po 
tężna siła moralna, ale i  mate­
ria lna“ .

W dalszym ciągu Roman
Zambrowski stwierdza:

„A  więc zmiany, których 
ludzie pracy, patrioci Polski 
Ludowej oczekują po wybo­
rach i  które niewątpliw ie na 
stąpią, to umocnienie jedno­
ści narodu w  walce o pokój 
i  P lan 6-letni, utrwalenie  i  
rozszerzenie zdobyczy Kon­
s ty tuc ji oraz zabezpieczenie 
potrzeb mas pracujących“ .



ł P B U B  -  STRONA g

^przyjaciel,—jak to jest 
właściwie z tym Morzem 
Śródziemnym? Słyszałem 
niedawno, że ma ono niż­
szy poziom wód od Atlan­
tyku. Czy to prawda?

— Tak Jest. Morze Śród­
ziemne leży w ciepłej stre­
fie naszego globu i  dlate­
go parują z niego ogromne 
ilości wody, w przybliże­
niu ponad 4 tys. km. sześ­
ciennych rocznie. Ten uby­
tek dopełnia się częściowo 
opadami i dopływem wody 
z rzek, lecz największa 
ilość utraconej wody wpły­
wa do Morza Śródziemne­
go poprzez cieśninę Gi- 
braltarską z Atlantyku 
(około 2.760 km. sześć.).

— Acha, teraz już rozu­
miem! — zawołał mój przy 
Jaciel. — Czytałem niedaw­
no o możliwościach zbudo­
wania w cieśninie Gibral- 
tarskiej arcypotężnej siło­
wni wodnej. Z twoich 
słów wynika, że fantastycz 
ny ten pomysł posiada cał­
kiem realne podstawy.

— Zupełnie. Oto radziec­
ki uczony prof. F. F. Gu­
bin w  swej książce „Si­
łownie wodne“ porusza ten
Siroblem. Chodzi o to, że 
eśliby cieśninę Gibraltar- 

ską przegrodzić gigantycz­
ną tamą, odetnie się naj­
większy dopływ wody do 
Morza Śródziemnego. Skut 
kiem tego poziom morza 
obniży się rocznie o 1,65 
metra. Już po kilku latach 
różnica poziomów oceanu 
i Morza Śródziemnego bę­
dzie tak znaczna, że spa­
dek wód potrafi poruszyć 
potężne turbiny. Po kilku­
nastu zaś latach różnica 
poziomów wzrośnie do 200 
metrów i  z fal morza wy-

z budowanej super-siłowni 
oblicza się na około 150 
milionów kilowatów.

— Dlaczego więc nie przy 
stępują do jej budowy?

— Budowa tak potężnej 
elektrowni jest możliwa 
tylko w  ustroju komuni­
stycznym. 2adne bowiem 
z państw kapitalistycznych 
nie jest obecnie w stanie 
podołać ogromowi prac z 
tym związanych.

Naród polski spycha
rewizjonizm  niemiecki 
do defenzywy
Bezradna reakcja 

n iem ieckich rew iz jon istów  

przeciw  po lityce  po lsk ie j 

na Ziem iach Zachodnich

Sojusz policji 
z gangsterami

Dwie wielkie afery
w ysok ich  u rzędn ików

policji francuskiej
wywoła ły wielkie wrzenie 

w kraju prześladowań policyjnych
PARYŻ.

M IN ISTERSTW O spraw wewnętrznych ogłosiło komu­
n ikat o zawieszeniu w  czynnościach w icedyrektora pa­

ryskie j p o lic ji sądowej i p re fektury p o lic ji Ballyot w  związ 
ku z kradzieżą obrazów księcia Luynes.

TX T R O C LA W S K I Kongres Ziem Odzyskanych na- 
W  der pożytecznie odd nalał na pewne środowi- 
T f  ska niemieckich naganiaczy odwetowych. Wy­

wołał mianow'cie przebłyski zastanowienia nad ce­
lowością dalszego podtrzymywania roszczeń do za­
chodnich ziem polskich, co wyraziła m. inn. rewi­
zjonistyczna prasa niemiecka, dając wyraz niepoko­
jowi z powodu poważnych osiągnięć gospodarc/Vch 
Polski, szczególn e na Ziemiach Odzyskanych. Czy 
dopiero Kongres Wrocławski?

i \ j  KOŃCU kw ie tn ia  bież. 
vv  roku ukazał się w  orga­

nie przesiedleńców w  Niem­
czech zachodnich „D er Schle­
sier’’ znamienny a rty k u ł rzecz 
nika ziomkostwa ślązaków, jed 
nego z przywódców niemiec­
kiego rewizjonizmu — dr.
Waltera Rinke, zawierający...
..stanowczy protest”  przeciw­
ko uprzemysłowieniu naszych 
Ziem Odzyskanych.

„Rząd polski — pisał wówczas 
Rtnke — wykonywa program 
uprzemysłowienia dużo szybciej i 
na dużo większą sljalę, aniżeli 
uprzednio oczekiwano... Ta for­
sowna industrializacja kryje w 
sobie wielkie niebezpieczeństwo 
dla Niemiec... (Rinke oczywiście 
ma na myśli Niemcy rządzone 
przez imperialistów — przyp. 
red.)

Zdumiewający jest ten 
przewrót w  ocenie narodu 
polskiego przez szowinizm 
pruskoHniemiecki, narodu, 
k tó ry  stanowił dlań zawsze 
synonim... niezaradności ekp-

JAK W YNIKA z relacji prasy 
skradziono w połowie lipca 

księciu Luynes dwa bezcenne o- 
brazy Rubensa i Rafaela. Poszuki 
wania policji nie dały wyników.
Niedawno zgłosił się do Ballyofa 

nieznany osobnik, obiecał zwrot 
skradzionych obrazów i udziele­
nie wskazówek o złodziejach. Je­
żeli poszkodowany złoży kilka ml 
lionów franków okupu.

Ballyot — zamiast aresztować 
nieznajomego za zgodą swycn 
przełożonych—jak twierdzi — udał 
się do księcia i zaproponował mu 
takie właśnie załatwienie sprawy. 
Poszkodowany, podejrzewając w 
pośredniku oszusta, zaalarmował 
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych i  sprawa wyszła na Jaw. 
Wywołała ona w kraju wielką 
wrzawę, bo z afery wynika, że po 
licja francuska, miast ścigać prze 
stępców woli pośredniczyć między 
nimi i  poszkodowanymi, proponu 
jąc w imieniu zbrodniarzy wyso­
kie okupy.

Ze świata
*  AGENCJA REUTERA donosi z 
Tokio, że władze japońskie wyda 
ły policji nakaz aresztowania

gresu Obrońców Pokoju krajów 
Azji strefy Pacyfiku w Pekińie. W 
mieszkaniach tych delegatów poll 
cja japońska dokonała rewizji.

*  W RUMUNII rozpoczęło się wy 
suwanie kandydatów do Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego. 
Na wielotysięcznym wiecu załogi 
warsztatów kolejowych „Grivica 
Rosę“ wysunięto wśród burzli­
wych owacji kandydaturę wodza 
narodu rumuńskiego — G. Ghe- 
orghiu-Deja.

żony Agi Khana. Przed kilku mie 
siącami ogłosił b. wysoki urzęd 
nik policji sądowej w  Paryżu, 
Valantin list, w którym oskarżył 
ówczesnego dyrektora bezpieczeń 
stwa (Surete Nationale), a obecne 
go prefekta Bartaux, o zażyłe sto 
sunki z gangsterem Lecą, odpo­
wiedzialnym za rabunek klejno­
tów. Wszczęte wówczas śledztwo 
zostało umorzone.

Obecnie Valantin w liście do 
prezydenta Auriola potwierdza 
swe oskarżenie i  przytacza nowe 

szczegóły demo­
ralizacji policji 

francuskiej, 
zwłaszcza „To­
warzystwa stu­
diów nad rynka­
mi przemysłowy 
mi i  handlowy­
mi“, zwanym w 
skrócie SEMIC. 
Organizacja od 
chwili utworze­

nia związana była z prezydium 
rady ministrów. Wicepremierem 
był wówczas p. Queille.. Kierowali 
nią wysocy urzędnicy policyjni 
pod opieką Bartaux, a personel 
SEMIC tworzyli funkcjonariusze 
w czynnej służbie, b. policjanci 
i  żandarmi, b. członkowie gesta­
po.. głównie wszelkiego rodzaju 
awanturnicy i przestępcy.

Agenci śledzili niewygodnych 
polityków, sędziów, wysokich u- 
rzędników. Organizacja SEMIC 
sprowadziła do Francji głośnego 
hitlerowca Skorzennego i na roz­
kaz Bartaux ukryła go w Cham­
pagne en Valromcy, gdzie 17 
stycznia 1950 r. odebrał go gene­
ralny kontroler 1 przywiózł go 
do Rambouillet za wiedzą i zgo­
dą Queille, ówczesnego wicepre­
miera i  ministra spraw wewnętrz­
nych.

Agenci SEMIC trudnili się prze 
stępstwami i rozbojem, handlowa 
U złotem, narkotykami, dokony- 

, wali zbrojnych napadów.

nomiczmej, nazywam ej drw ią­
co „polnische W irtschaft“  
(„polska gospodarka“ )- Urąga 
no Polakom tym  szyderstwem 
od czasów bismarkowskich i  
Hakaty po okupację h itle row ­
ską; dowodzono „ ja k  wie lką 
Niemcy wyświadczają światu 
przysługę „podbijając i  nisz­
cząc szkodliwie niezaradny 
naród, wytwarzający na w ie l­
k im  obszarze Europy niebez­
pieczną próżinię gospodarczą, 
którą oni ty lko  potra fią  w y­
pełnić pulsującym życiem” .

POSŁUCHAJMY DALEJ!

Q  BAW Y Rinikego zdradza- 
'^ ' ją ,  że w  Bonn łudzono 

się, iż  Polska Ludowa, jak  
dawna jaśpiepańska, nie po­
tra fi wybrnąć z zaczarowane­
go koła „polnische W irtschaft“  
że na tej wymarzonej i  ocze­
kiwanej przesłance będzie 
można oprzeć rewizjonistycz­
ne roszczenia.

Srogie jest rozczarowanie. 
A  bardziej jeszcze gwałtowne 
jest poczucie bezradności, ja ­
kie zapanowało w  części obo­
zu odwetu zaohodnio-niemiec 
kiego po stwierdzeniu, że na­
ród za Odrą i  Nysą po wyzwo 
leniu się z więzów kap ita li­
stycznego wyzysku, krępu ją ­
cych jego twórcze siły, rozw i 
nął zdumiewająco żywotną I  
prężną działalność gospodar­
czą, zamieniając Polskę w  
k ra j prawdziwej s iły  a stop­
niowo i  poważnej ro li w  no­
woczesnej ekonomice. Posłu­
chajmy, ja k  pragnął temu 
przeszkodzić W alter Rinke.

„Na zasadzie uzyskanych infor­
macji — pisał on w cytowanym 
artykule — ziomkostwo ślązaków 
zwróciło uwagę rządowi federal­
nemu na niebezpieczeństwo ta-< 
kiego rozwoju wypadków, suge. 
rując podjęcie właściwych kro­
ków w celu zapobieżenia szko­
dom, jakie mogłyby wyniknąć 
(z uprzemysłowienia Polski — 
przyp. red.) dla interesów Nie­
miec. Z  wielu względów uważa­
my protest w ONZ za niecelowy, 
natomiast mogłoby się okazać 
możliwe wystosowanie noty prote 
stacyjnej do rzadn nolskiego przez 
mocarstwa zachodnie!“..

Wysłanie noty protestacyj­
nej do rządu polskiego okaza­
ło się oczywiście niemożliwe.

W Bonn i  wśród reżyserów 
niemieckiej zaborczości panu 
je  ugruntowane przekonanie: 
Polska Ludowa nie jest pań­
stwem, któremu można cho­
ciażby usiłować narzucić — w 
zależności od w'asnych in te ­
resów — takie lub inne k ie­
ru n k i rozwoju ekonomiczne­
go. Pomvsł dr. Rinkego powę 
drowsł do kosza poronionych 
przedsięwzięć.

Dlatego jednak, że się zro­
dz ił i przez własne środowis­
ko w  zarodku został stłamszo 
ny, jest cen*” >m i  przykłado­
wym  pouczeniem dla nas, Po­
laków. Bo:

•  DOWODZI: socjalistycz 
na droga gospodarczego 

rozwoju Polski, obrana 
przez Polskę Ludową i  w 
ciężkim trudzie, lecz z peł­
nym zrozumieniem i poś­
więceniem pokonywana 
przez naród 'doDrowadziła 
państwo na taką wyżynę si • 
ł'y, która wśród jego w ro­
gów budzi zdumienie, res­
pekt i  n !epokój, iż  obecnie 
już siła ta staje w  poprzek 
zamierzeń rewizjonistycz­
nych.

•  PRZEKONYWA: siłę tę 
Polska osiągnąć mog&a 

ty lko  po zrzuceniu niewoli 
uistroju kapitalistycznego 
krępującego twórcze możli­
wości narodu.

•  UTWIERDZA w  prze­
konaniu, że ty lko  dalszy 

wysiłek w  pokonywaniu 
trudności przezornie obra­
nej drogi prowadzi do celu, 
jakim  dla każdego patrio­
tycznie myślącego Polaka 
jest zdecydowana wola un i­
cestwienia zamiarów rew i­
zjonizmu.

DZIEŃ PRÓBY 
PATIOTYZMU

y  A M IER ZEN IA  gospodar- 
' Jcze na Ziemiach Odzyska 

nych są częścią — i  jedną z 
najważniejszych — programu 
Frontu Narodowego. Stano­
w ią  one jedną z decydują­
cych bron i w  walce z rewizjo 
nizmem niemieckim. Po ich 
spełnieniu będą nieocenionymi 
faktam i dokonanymi czynnej 
po lityk i, spychającej rew izjo­
nizm do defenzywy, zmusza­
jącej go do operowania czeka­
m i bez pokrycia, Polsce nato­
m iast dającymi do rę k j te argu 
m enty rzetelnej gospodarki 
i  dużego znaczenia gospodar­
czego w  świecie, których do 
te j chw ili nigdy nie posiadali. 

Dlatego każdy głos odda­
ny w dniu 26 ’»aździerirka 
na kandydatów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, wysuniętych
przez jednoczącą cały na­
ród listę wyborczą Frontu 
Narodowego, będzie trw a łą  
cegiełką muru, około które ­
go coraz bezskutecznie.! I 
daremnie stukać będzie pu- 
stosłowy rewizjonizm Niem 
ców — odwetowców i  ich 
popleczników — zdrajczych 
Polaków, czy podżegają­
cych ich reżyserów z USA.

ST. B.

Czas ożywionej dyskusfi

— Nie, panowie tego m uru  
głową nie przebiją /

Rysował
Gwidon Miklaszewski

DRODZY K A N D Y D A C I N A  
POSŁÓW

—  piszą do Was ten list, ja  
robotnik portowy ze „ Starów­
k i” , abyście wiedzieli, że w 
Was pokładamy największe 
nasze nadzieje. Dni przedwy­
borcze, to dla robotnika i  
chłopa polskiego czas ożywio­
nej, zawilej nieraz dyskusji 
nad wszystkimi sprawami na­
szego życia. I  nie może być 
inaczej. Bo kto w państwie lu ­
dowym ma myśleć o wszyskich 
zagadnieniach, jeżeli nie my?

A  władza 
w ręku lu­
du robocze 
go, to na j 
loięlcszy 

skarb, któ­
ry  też na j­

wyżej ce­
n ić umiemy. Bo ta władza w 
naszych robotniczych rękach, 
to cenny owoc ciężkich walk 
z tyranią.

Dokładnie zapoznaliśmy się 
u nas z Waszymi życiorysami, 
rozmawialiśmy z Wami pod­
czas zebrań. Wiemy, że Wy na 
szego zaufania nie zawiedzie­
cie. Po raz pierwszy w  naszej 
h is to rii wybieramy kandyda­
tów do Sejmu, którzy reprezen 
tu ją  każdego z nas. Wiemy, 
że w Seimie naszym będziecie 
pracowali nad ugruntowaniem  
naszei s iły  j  umocnieniem na­
szej Ojczyzny. Głosujemy na 
Was. bo chcemy mieć w Sej­
mie ludzi całym życiem odda­
nych sprawie robotniczej chce 
mu mieć ludzi, którzy nie po­
zwolą, by wróg mącił nam w 
naszym życiu.

Glosujemy na Was, na kan­
dydatów Fron tu  Narodowego, 
ponieważ jesteście gwarancją  
wykonania naszego programu 
wyborczego.

(1957)
A D A M  W IE R TE Ł

rob. ZPS  —  ze „ Starówkiu

Premie
| ESTEM  ślusarzem warsz­

tatowym PKP. Gdy p rzy j 
dzie dzień wypłaty, to drzw i 
do biura rachunkowego się 
nie zamykają. Jednym nic wy 
płacono premii, drugim  potrąco 
no dwa razy tą  samą pożycz­
kę, innym znów nie policzono 
diet.

Podam mój p rzykład: Zmie 
nilem pracę i  nie otrzymałem 
prem ii ryczałtowej, którą inni 
pracownicy na tym samym 
stanowisku otrzymywali. A 
gdy zwróciłem się o wyjaśnie­
nie, pracowniczka rachuby, wy  
prosiła mnie za drzwi. Proszę
0 wskazanie m i, gdzie mam 
się udać, by otrzymać to, co 
m i się należy...n

(11*80)
J A N  D E SKIEW ICZ

ZA C ZN IJM Y  od końca; 
część zarzutów Pana okazała 
się słuszna i urzędników rachu 
by na PKP nouczono już. jak 
należy załatwiać skargi i zaża 
łen:a pracowników. Często 
jednak, ja k  n. p. przy wvpła- 
cie diet. opóźn^nia w wypłacie 
wynika ją  z Waszej własnej 
w iny. Nieprawidłowo wypełnia 
cie delegacje. Proszę się zwró­
cić do koleżanek z rachuby, na 
pewno pokażą ja k  się to robi,
1 za drugim  razem będzie 
dobrze.

Premię już Pan otrzymał. 
Zaznaczamy, że na nowvm 
stanowisku nremia nie na^ża- 
ła  się ,.z góry” , tylko „z  dołu” .

Gdyby koleżanka z rachuby 
zaraz bo wytłumaczyła, nie by 
łoby nieporozumień.

Uporządkować
plac
l \J /5  PLACV S TA L IN A  co-
' '  dziennie rano harcu ją  psy. 

Gdy zwróciłem właścicielce 
uwagę, odpowiedziała vią że 
lo nie moja rzecz. A to u/dnak 
moja rzecz bo holi mnie. że 
bezmyślni obywatele nazwala­
ją place aleje,
które z takim  trudem dopro­

wadziliśmy do pięknego wy*  
glądu...’'

(1870)
S TA N  TYRKA  

z ul. Ojca Bejzyma

„...AL. A R M II Czerwonej i  
PI. Stalina są wieczorem niedo

______  statecznie
JK H K KH fe  ośuńet-

lone- Po-
rafh nadto —

I Plac S ta li-
l‘W  I ^  na, mimo

1 wysiłków
■ * nadania
I  mu wyglą-

V . l  jU  du godne-
go naz­

wie, nadal 
wygląda bardzo zaniedbany.
Czy nie wartoby zająć się pla­
cem „ solidnie”  i  nadać mu taki 
wygląd, ja k i mieć poioinien..?’> 

(1868)
C. K O N IECZN Y

POMOGŁO.
PO SYGNALE czytelników z 

Bogusława 10 — usterki w gma­
chu zostały usunięte — Jak na* 
informuje MZBM. (1293)

PANI ZOFIA już nie martwi się 
o dziecko, gdyż mała Wiesława 
przebywa w żłobku, podczas gdy 
mamusia pracuje. Początkowe kio 
poty, które wynikły z braku miej 
sca w żłobku — zostały pomyśl­
nie rozwiązane. 0655)

PRACOWNICY warsztatów 
OSZPiT otrzymali, po sygnale 
KURIERA, premie, na którą tak 
długo czekali i mają nadzieję, że 
następna premia nadejdzie w 
czasie przewidzianym ustawą.

(1380)
* * *

DORĘCZYCIELKA, która zą* 
winiła w nieregularnym dostar­
czaniu gazet abonentom w Szcze­
cinie — Dąbiu, została zwolnio­
na z pracy i obecnie — jak 
nas zapewnia dyrektor poczty - -  
doręczenie prasy odbywa się 
!am normalnie.

0578)

•  •

...kierownik Gminnego Ośrodka 
Maszynowego w Chominie, (pow. 
Kamień) ob. Paczyński pobiera 
od chłopów za używanie motorów 
do młocki wyższą cenę niż nstalo 
na przez Prez. GRN, (25 zło­
tych za godz.) i  jednocześnie wy­
stawia rachunki bez żadnego stem 
pl a?

' r . l ł H H l S p t / * '

MMMM
HENRYK JELEŃ: oto adres 

szkoły budowlanej: Zasadnicza 
Szkoła Budowlana w Policach 
k/Szczecina, ul. Żymierskiego II.

(1724-b)
LOKATORZY z ul. Niemcewł. 

cza 41; Naprawę instalacji wod­
no-kanalizacyjnej przepi owadzi 
ekipa remontowo - budowlana 

M.z.B.M. Szczecin -  Północ. O- 
chrona zdobnych winorośli leży 
w społecznym obowiąziv„ lokato­
rów domu. Lokatorów działają, 
cych na szkodę innych należy 
podawać Milicji Obywatelskiej.

(1305 — d)
MARIA RUTKOWSKA; Komi­

sja Bytowo : Mieszkaniowa nie 
może załatwić sprawy, ponieważ 
przestała Pan: być pracownikiem 
Zarządu Portu.

(1265 -  d)

HANNA MANKOWA Ogińskie­
go i; Zażalenie było słuszne. 
Pielęgniarka, która tak nieuprzej 
mie obeszła się z Panią, otrzy­
mała upomnienie i pouczono Ją 
o obowiązku grzecznego odnoszę 
nia się do pacjentów.

775 — d
M. GARDZIEJENKO; Winę za 

niedoreczanle „Kuriera Srczecińs 
kiego” ponoj* Agencja Poczio- 
wa w Wiel sowie. a szczególnie 
listonosz ob, Wsziłek,

(1278 -  d>
ANTONI SIWAK Chcąc uzya- 

kać motor marki „Jawa" nale­
ży składać Dodanie do lednostki 
nadrzędne! swego orze-Meiyor- 
•’twa w W w'c. W tym roku te. 
to typu motoru już Pan nie 
otrzyma gdy i  zaminowane <>ość 
/ostała .ozp-owad-ona, Ra-izłmy 
złożyć podanie na -oh na-*ępny, 

0638 -  b)

4
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M IS TR Z sportu W Ą S IE - 
L E W S K I ustanowił na szcze­
cińskie j strzeln icy nowy re ­
kord Polski w  strzelaniu z 
karabinku sportowego z trzech 
postaw (K bks5). Uzyskał on 
wspaniały w yn ik  1102 pkt. 
Wasielewski (na fo t)  ustano­
w ił „p rzy  okazji”  dwa rekor­
dy Polski w  pozycjach leżą­
cych i  stojących.

Spójnia Gryfice
pokonała
szczecińskie 
Technikum 16:4
W UBIEGŁĄ niedzielę rozpoczę 

ły się rozgrywki bokserskie 
o mistrzostwo Klasy Powiatowej. 
W Gryficach liczni miłośnicy bok 
su^zebrali się w hali sportowej 
na meczu bokserskim pomiędzy 
miejscową Spójnią i  drużyną Te­
chnikum Eksploatacyjnym w 
Szczecinie. Mecz ten nie odbył 
się ze względu na nieprzybycie 
kompletu sędziowskiego.

W towarzyskim spotkaniu gospo 
darze odnieśli zwycięstwo w sto­
sunku 16:4.

A oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Spójni:

ZIELIŃSKI po szybkiej i  cieka­
wej walce wygrał z Plottem, A- 
LEKSIUK pokonał na punkty Ste- 
peckiego, KARCZEWSKI po zacię 
tej walce z Czekalskim Wygrał, 
przez tko w  drugim starciu. Kar­
czewski I I  przegrał na punkty z. 
PLISKO, DAMBftYCZ wygrał z< 
Dziubakiewiczem, PLICHATOW- 
SKI wygrał z Zeżychowskim 
przez poddanie się tego zawodni­
ka, KASPEREK po zaciętej walce 
wypunktował Czarneckiego i w  o- 
statniej walce-dnia Adamczyk wy 
grał przez w. o.

Sędziowali Pależyński w  ringu, 
na punkty Frank i  Grysik.

V*V-VVV>VyV\\WvWvVA\\V^W/*WvV*W»W*VyVV»W»W«WvVVVvV»*V»*V«*V»IS»»

Sędziowie pokonali Walkiewieża

Gwardia Szczecin znowu
straciła ligowe punkty
przegryw ając  w e  W roc ław iu  ze Stalą 11:9

W  UBIEGŁĄ niedzielę we wrocławskiej ' Hali Ludowej odbył się BURZYŃSKI ZDEMOLOWAŁ 
”  mecz pięściarski o mistrzo-stwo I I  ligi pomiędzy miejscową KARPIŃSKIEGO 

Stalą a Gwardią ze Szczecina. Zakończył się on zwycięstwem Sta- 
U w stosunku 11:9. g  ARDZO emocjonujący prze-

Sportowcy
Technikum
Handlowego
realizują
zobowiązania
J\M1 ’i c

ZE BR AN IU  organiza­
cyjnym  Szkolnego Kola  

Sportowego przy Technikum 
Handlowym w  Szczecinie, 
uczniowie dla uczczenia Pro­
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego podję li w iele zo­
bowiązań. Do dnia dzisiejsze­
go sportowcy SKS-u przy 
Technikum  Handl. zrealizo­
w a li ju ż :

*  —  zorganizowanie szacho 
wych m istrzostw  szkoły, w 
k tórych b ra ło  udział 45 spor­
towców w  tym  15 kobiet. 
Pierwsze miejsce wśród ko ­
b iet zajęła W IE R A K, a  wśród 
mężczyzn K U L IŃ S K I.

*  —  rozegranie spotkania 
p iłkarskiego z Technikum F i­
nansowym. Wysokie zwycię­
stwo odnieśli handlowcy w y ­
grywając w  stosunku 9:0.

♦  —  w  dorocznych M a r­
szach Jesiennych startowało 
już ponad 60 proc. sportow-, 
ców.

♦  —  ponadto sportowcy 
Technikum Handlowego zobo­
w iąza li się przepracować 200 
godzin przy budowie Central­
nego stadionu Kolejarza.

R. M.

NASZ międzynarodowy sędzia 
piłkarski Fronczyk prowadzić bę­
dzie w nadchodzącą niedzielę w 
Bukareszcie spotkanie międzypaft 
stwowe NRD — Rumunia.

* •  *
PINGPONGISCI stołecznego ko­

lejarza rozegrają w dniu 24 bm. 
Spotkanie towarzyskie ze Spójnią 
W-wa.

Spotkanie obu zespołów Il-ligo- u  bieg miało spotkanie w wadze 
wych stało na przeciętnym pozio lekko średniej pomiędzy Burzyń- 
mie, a kilka ze stoczonych walk skim (Gw) a Karpińskim (Stal) 
nie przypominało prawdziwego, Wrocławianin miał przez pełne 
boksu. W meczu tym komplet se dwie rundy znaczną przewagę i 
dziowski również nie zdał egzami posłał nawet Burzyńskiego do 
nu, popełniając wyraźnie kilka po ośmiu na deski. Jednak w trzecim 
myłek. Jedną z nich jest przyzna starciu wrocławianin osłabł, odda 
nie zwycięstwa KOSTRZEWSKIE jąc całkowicie inicjatywę w  ręce 
MU (Stal) nad WALKIEWICZEM. szczeciniaka. Pod koniec starcia 
Gwardzista miał wyraźna przewa- był ju t tak wyczerpany, że sę- 
gę punktową, wprawdzie walczył ózia odesłał go do rogu, ogłasza- 
.trochę nie czysto, ale naszym zda 13° zwycięstwo gwardzisty przez 
niem walkę tę wygrał wysoko na tko* 
punkty. Przyznanie więc zwycię-

------ ---------  “ * punkty WALKIEWICZstwa Kostrzewskiemu
było wyraźnie nieporozumieniem.

Jutro i  w niedzielę

w szyscy
miłośnicy sportu

spotkają sią
na licznych 
imprezach

Zobaczymy:
★  pokazy

gimnastyczne 
• j t  zapasy 
•fe mecz piłkarski 

Gwardia 
repr. Zrzeszeń 
Zw. Zaw.

•fc turniej 
pływacki 

•ję spotkanie 
najlepszych 
koszykarzy 
i  siatkarzy 
i  wiele innych

OFIARĄ POMYŁKI

A OTO wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Gwardii w kolejności wag od mu 
szej do ciężkiej):

FRĄCIK wygrał z Woźniakiem, 
WOJNOWSKI uległ dobrze walczą 
cemu Fasce, CZARNECKI nie­
słusznie zremisował z Piętką, SWI 
DURSKI przegrał z Jackowiakiem 
I ,  JASTRZĘBSKI został pokonany 
przez Szczepana, BURZYŃSKI 
zwyciężył Karpińskiego, WALKIE 
WICZ został uznany za pokonane 
go w pojedynku z Kostrzewskim, 
MACIEJEWSKI uzyskał punkty 
v . o., WOJNAROWSKI przegrał

Lewandowski
wygrywa 
w Krakowie
1 OflSTUDENTOW. pierwszych lal 
IOW u j  zrzeszonych w kole spor­
towym AZS startowało w  kore­
spondencyjnych zawodach lekkoat 
letycznych. Imprezę tę zorganizo 
wato uczelniane koto AZS przy 
UJ dla uczczenia X IX  Zjazdu 
KPZR i Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Na apel rzu 
eony przez wydział prawa UJ 
odpowiedziały inne wydziały tej 
uczelni, wzywając jednocześnie 
wszystkie Ośrodki Akademickie w 
Polsce do przeprowadzenia podob 
nych zawodów. Obok akademików 
krakowskich w  zawodach wzięli 
również udział olimpijczyk LE­
WANDOWSKI (AZS Szcz.) oraz 
Akademicki Mistrz Polski w  bie­
gu na 1.300 m GŁOWIŃSKI. O- 
bydwaj startowali w  biegu na 
800 m. Zwyciężył Lewandowski w 
czasie 1.57,4 min. przed Głowiń­
skim 2,01,7.

W pozostałych konkurencjach a- 
kademicy krakowscy uzyskali
przeciętny rezultat.

Ucichły strzały na Bezrzeczu

—  Np., może się panu uda dostać cztery i  pół. 
T y lko  niech pan sobie zastrzeże banknoty stu- 
dolarowe. Mają wyższy kurs.

—  Ach tak  —  powiedział. —  N ie wiedziałem... 
Chciał powiedzieć: „N ie  wiedziałem, że pani 
m ów i o doCarach” , ale powstrzym aj się w  samą 
porę.

—  Cztery tysiące dolarów —  powtórzył w  myś 
l i  — Bagatela.

Irena przypuszczała, że ta suma wydaje m u 
się za mała.

—  Na nas czworo zostanie ty le  samo —- po­
wiedziała. — A  ja  chciałabym dostać od pana 
tysiąc.

To go -tnów zaskoczyło. B y ł przekonany _ w  
swej naiwności, że Irena chce m u pomóc bezin­
teresownie.

— Jestem patentowanym osiem —  pomyślał. 
—  A le  ja k  z ciebie ta k i ptaszek, moja damo, 
to  tym  lepiej.

Zauważył że je j d ługie palce z paznokciami 
ubarw ionym i podobnie ja k  usta, nerwowo bęb­
nią po szklanym blacie stolika. Podniósł wzrok 
i  zobaczył je j oczy. B y ły  teraz zwężone, czuj­
ne. Śledziły go. W yraz napięcia, m alujący _ się 
na spokojnej, pogodnej dotąd twarzy, zmienił 
je j rysy, odebrał je j wdzięk.

Bam at zaśmiał się cicho.
— Pięć tysięcy — powiedział. — Z tego ty ­

siąc pięćset dla pani Beze mnie n ie ruszycie z 
miejsca. No i  pani musi m i załatwić te  form a l­
ności. .

—  To się rozumie samo przez się — odrzekła.
__Niech pan ty lko  nie ustępuje: oni bez pana
rzeczywiście nie mogą nic zrobić. Chodźmy tań ­
czyć: grają.

R O Z D Z IA Ł  X I

VT7 BREW swym pierwotnym  zamiarom,
* ’  A ntoni zatrzymał się w  Szczecinie na k i l ­

ka dni. Trzeba było  na miejscu zorganizować 
całe to  przedsięwzięcie i  zaczekać na koniecz­
ne papiery, k tórych wyrobieniem zajęła się 
Irena«

Przez ten czas wzbogacał swe doświadczenie, 
pozbywał się różnych złudzeń i  uczył się pod 
nosić pieniądze, które  leżą na drodze1’.

Uczył się również tańczyć, a przynajmniej 
pod tym  pozorem po raz pierwszy odwiedził 
Irenę w  je j mieszkaniu, pełnym  dywanów i  
m iękkich mebli.

Przestał się dziwić, że ta  ruda piękność, którą 
początkowo uważał za „damę“ , jest kelnerką w 
kaw ia rn i „D anuta”  gdzie sta li bywalcy dokonu­
ją  obrotów w  obcych walutach i  gdzie załatwia 
się w ie le spraw, k tórych nie można załatwić 
drogą urzędową. Poznał różnych ludzi, rob ił 
p rzy okazji drobne interesy, w ieczory spędzał 
w  „A lbatros ie ” , noce z Ireną.

Czasem przychodziło mu na myśl, że droga, 
na którą  w ystąp ił prowadzi ku  przepaści, że 
staje się grząską, ja k  bagno; że ginie wśród 
trzęsawiska. Przeżywał wówczas chw ile  niepo­
koju, w yrzutów  sumienia, wstydu. Czuł, że do­
puszcza się zdrady, odstępstwa wobec dawnych 
towarzyszów pracy i  walki, wobec Teresy, wobec 
samego siebie.

M iew ał chwile, w  których chciał się zatrzy­
mać, uciec stąd, zawrócić, ratować się. Ale od­
kładał decyzję —  do wieczora, do ju tra , do na­
stępnego dnia...

—  Doprowadzę do końca ty lk o  tę jedną spra­
wę — m yśla ł — i  rzucę to  wszystko.

Lecz nazajutrz nastręczała mu się nowa spo­
sobność jak ie jś  zyskownej transakcji, którą 
podejmował —« ot tak, od niechcenia —  bo wy­
starczyło po prostu zgarnąć pieniądze.

— Wszyscy robią to  samo — usprawiedliwiał 
się przed sobą. — B yłbym  g łup i wyrzekając się 
' k  łatwego zarobku*

Strzelcy w yłon ili 
ostatnich mistrzów

D L A Ń  konkurencji tegorocznych strzeleckich ml# 
*  strzostw Polski przewidywał ostatnie strzelania w  

dniu 24 bm. Organizatorzy zawodów dołożyli jednak sta 
rań i  przez sprawniejsze przeprowadzenie poszczególnych 
konkurencji p rzyczyn ili się do zakończenie zawodów już w  
czwartek 23 bm. Zasługa to przede wszystkim, kierowni­
ków poszczególnych pawilonów oraz kom isji sędziowskich 
i  im  właśnie jako jednym z współtwórców tej ogromnej 
imprezy należą się słowa uznania.
PISZĄC o strzeleckich mistrzo- wali do późna w noc obliczając 

stwach Polski nie należy również setki i  tysiące tarcz, skrupulatnie 
zapominać o ogromnym wkładzie licząc punkty. Dzięki nim Jat o 9 
pracy komisji klasyfikacyjnej, rano następnego dnia zawodnicy 
Młodzi sędziowie pod kierownic- mogli na Bezrzeczu sprawdzać 
twem doświadczonego działacza swoje wyniki, 
strzeleckiego Leśniewskiego z A wyniki te są na prawdę lm- 
Warszawy, codziennie przesiady- ponujące. Rekordy padały nie tyl 
_________________ _________ ko w  poszczególnych konkuren­

cjach. Padały również rekordy 
przeciętnych zespołów, rekordy ży 
clowe i  najlepsze rezultaty mi­
strzostw Polski.

Wystarczy powiedzieć, 
że przed dwoma la ty  posia­
daliśmy zaledwie 7 zawodni 
ków. Uzyskali oni w yn ik i 
ponad 1000 pkt. w  marato­
nie strzeleckim. Dzisiaj zaś 
na jednych ty lko  mistrza? 
stwach w yn ik i takie uzyska 
ło  38 strzelców, z których 
poszczycić się może rezulta 
tem powyżej 1050 pkt.

W YSTARCZY przypomnieć, że 
w jednym tylko dniu w jed 

nej z najtrudniejszych konkuren­
cji Kb 5 aż dziesięciu zawodników 
ustanowiło wynik będący nowym 
rekordem Polski. Wynik ten to 
rekord bezwzględny 20 trafień ń* 
20 możliwych oraz 80 pkt. na 80 
możliwych.

Mistrzem Polski w tej konkuren 
cji został uznany za zgodą wszy­
stkich zawodników młody 22-letnI 
reprezentant Rzeszowa — Tadeusz 
Dziwak.

W ostatnim dniu strzelań uzyska 
no jeszcze raz wiele dobrych wy­
ników. W dniu tym zakończono 
strzelanie w prawie wszystkich 
konkurencjach z pistoletu, wyła­
niając mistrzów Polski. I  tak w 
strzelaniu z Pw 6 mistrzem Polski 
na rok 1952 został SAWICKI (Sp. 
Kielce) wynikiem 59/521 pkt., 2) 
Dzierzewicz (OWKS Kr.) 57/J38 
pkt, 3) Iwański (Stal Kielce) 
56/482 pkt.

W Pw 4 tytuł mistrza zdobył 
GOLAŃSKI (Bud. W-wa) wyni­
kiem 20/184 pkt przed Brzeżań- 
skim (Ogn. Szczecin) 20./181 i  
Szmidtem (AZS W-wa) 20/179 pkt.

W Pd 6 drugi tytuł zdobył SA­
W ICKI 60/535 pkt, 2) Pazdej 59, '539 
pkt, 3) Doktor 58/529 pkt.

Pd 6 w konkurencji kobiet ty­
tuł mistrza Polski zdobyła młoda 
utalentowana szczecinianka SURO 
WIĘCKA wynikiem 50/410, co Jest 
nowym rekordem Polski w  tej 
konkurencji, 2) Wożniakiewicz 
(Kol. Szcz.) 49/408, 3) Swierczew- 
ska 48/410 pkt.

Tytuł mistrza Polski w Pd 4 ko 
biet zdobyła wynikiem uzyska­
nym w drugim dniu WOZNIAKIE  
WICZ (Kol. Szcz.), 2) Hassę (Kol. 
Szcz.) 20/179 pkt, 3) Szara (SP 
Szcz. 20,'178 pkt. Pd 4 mężczyzn 
przyniósł tytuł mistrzowski DOK­
TOROWI (Wł. Kr.) wynikiem 
20188 pkt, 2) Pazdej 20/138 (o wy 
niku zadecydowały skupienia), 3) 
Wojtowicz (Kol. Szcz.) 20/185 pkt.

W strzelaniu do sylwetki „Je­
lenia“ z dubeltówki tytuł mistrza 
Polski zdobył SZYMKOWIAK 
(Ogn. Pozn.) 166 pkt przed Czar­
neckim (Flota Gdańsk) 136 pkt i 
Barańskim (Bud. Gdańsk) 131 pkt.

Dodać należy, że wynik rekordo 
wy uzyskany w strzelaniu z pt- 
stoletu Pd 6 przez Sawickiego zo 
stał uznany jako wynik uzyskany 
w normalnej konkurencji, a nie 
jak podano poprzednio poza kon­
kursem. Tak więc wynikiem tym 
rekordzista Polski Sawicki zdobył 
tytuł mistrza Polski.

Dzisiaj

strzelcy
zakończą
m istrzostw a
Polski
W sali MRN o godz. 13 
zobaczymy mistrzów 
i rekordzistów dolski

W  P IĄ TE K  w  sali obrad 
* * Prezydium M ie jsk ie j Ra 

dy Narodowej o  godzinie 13 
odbędzie się uroczyste zakoń­
czenie strzeleckich mistrzostw 
Polski w  strzelaniu.

Na program uroczystego za 
kończenia złoży się: ocena 
osiągnięć m istrzostw Polski 
przez przedstawiciela G KK F 
Edmunda Szczęsnego, zapozna 
nie zebranych z osiągnięcia­
m i poszczególnych okręgów, 
oraz rozdanie nagród z w y cięż 
com. Uroczystość uświętnią 
swym i występami artyści Tea 
tru  Polskiego, znani ze swych 
strzeleckich zamiłowań. (Ze 
spó! strzelecki Teatru Polskie 
go znany jest w  Szczecinie, 
ze zdobycia Pucharu K uriera  
Szczecińskiego w  strzelaniu 
zespołowym z broni małokali 
browej).

A  więc wszyscy m iłośnicy 
strzelectwa spotykają się na 
zakończeniu mistrzostw.

MISTRZ ZSRR w rzucie dy­
skiem Matwiejew z Leningradu 
pobił rekord Związku Radzieckie 
go, uzyskując wynik 52,91. Po­
przedni rekord należał do Lippa 
i  wynosił 51,18 m.

Pewnego dnia przekonał się jednak, że nie 
wszyscy „rob ią  to  samo’’. Musiał pojechać do 
portu, aby załatw ić sprawy dostaw, zleconych 
Centrali Technicznej p*zez ministerstwo.

W ielokrotnie zbombardowane, zniszczone wy­
buchami ru in y  budynków, składów, elewato­
rów  i  nabrzeży, powalone zamarłe dźwigi, ba­
seny^ i  kanały zakorkowane w rakam i statków 
czyn iły przygnębiające wrażenie.

Okrężnymi drogami, wśród gruzów i  zgliszcz 
dota rł samochodem do jakie jś ocalonej budy, 
wzdłuż k tóre j ciągnęły się fragm enty płotu z 
drewnianych sztachet, uzupełnione krzyw ym i 
pałam i z kolczastym drutem. Za tym  ogrodze­
niem widać było  stosy wyrwanych podkładów 
kolejowych, porwane w  kawały, poskręcane 
konwulsyjn ie  szyny, pochylone słupy telegra­
ficzne ze zwisającymi przewodami.

T y lko  jedna para torów została doprowadzo­
na do porządku. D ługi towarowy pociąg wolno 
m ija ł zamknięte bariery przejazdu. Zwrotniczy 
w  zniszczonym w yta rtym  mundurze stał z boku 
i  machał czerwoną chorągiewką. Rozległ się 
przeciągły gwizdek, jęknę ły zderzaki, wagony 
stłoczyły się i  odskoczyły w  ty ł z charaktery­
stycznym zgiełkiem żelaza i  smętnym podźwię- 
k iem  łańcuchów.

Bam at wysiadł z samochodu i czekał. Dalej 
musiał iść pieszo. Przypom niał sobie, że gdy 
tu  by ł poprzednim razem — przed paru tygod­
n iam i —  pociągi dojeżdżały ty lko  do owego 
przejazdu. Przy budzie była niewielka prow i­
zoryczna rampa, z k tóre l załadowywano wa­
gony lu b  zabierano samochodami towary.

—  Napraw ili to iy  —  pomyślał. Jego wzrok 
prześlizgnął się po twarzach k ilk u  robotników 
uprzątających podkłady i  spoczął przez chwilę 
na twarzy zwrotniczego. Pociąg cofał się zwol­
na.

Wydawca: Insytut Wydawniczy 
.Czytelnik". Redaguje Kolegium 

redakcyjne. Redakrła — Szczecin, 
al. Woj. Polskiego 29. I I  p Te­
lefony: sekreta« lat 57-41, dział 
miejski 62-35, dział sportowy 78-21, 
.Sygnały’* 21-18. r*d nocna (po 
godz. 20) 56-16, da.ekopis 66-36,
Red. naczelny przyjmuje w godz. 
12 -  13. sekreta» w godz. 1J -  13. 
Nlezamówionych rękopisów nie 
zwraca się. Adres A'"- nistracji: 
Szczecin, al. Wojtka Polskiego 
29. I  p.. teł. $8-27. Ogłoszenia 
al. Woj. Polskiego 29. I I  p. Za­
mówienia i wpłaty na prenume­
ratę (4 zł 50 gr miesięcznie) przyj­
mują wszystkie urzędy por^tr- > 
i listonosze.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin, Krzysztofa 7. 4
A-3.U227, gam. nr 4299.
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Skąd wie

N a j p ie r w  —  »0 obu stro
nctch progu lekkie zakło­

potanie. Zapukał człowiek, któ 
tego nie znamy. On te i —  czu 
je się trochę niewyrainic.

Przyszedł do 
obcego domu i  
chce, by przy- 

■ _  jęto go iyczli*
r f l r Potem rozma- 

I wiamy. Stw ier 
' 'T 11 dzamy, i  a to 

agita tor Fron­
ty  Narodowego. Mówimy o 
wszystkim. Na wiele rzeczy 
znajduje -od razu odpowiedź. 
Inne sprawy notuje. Odpowie 
nam później.

To przecież nasz kolega pra 
cy! Taki sam człowiek jalc m y l 
Ale  — skąd ori to wszystko 
wie?

Z gazet. Z broszur —  to 
prawda. A le i  z życia! Znajdź 
my i  my pięć minut czasu. Po 
równajmy jak  było, a ja k  jest.

A plan wykonany w ub. la ­
tach. to dowód, że będzie stale 
piękniej w naszym pięknym 
Szczecinie.

Teoria

1 dla Akademickiego w Szcze 
dnie  są studenci, którzy stu­
d iu ją  m. in. zjawiska energii 

cieplnej, J  est 
ta na razie 
studium czysto 
teoretyczne, po 
nieważ działa­
nia nadmierne 
go ciepła na 
organizm ludz 
k i nie mogą 
dostatecznie 

stwierdzić nawet we własnym 
gmachu i  —  dosłownie — na 
własnej skórze, ponieważ dotąd 
w Osiedlu jakoś słabo się my­
ś li o — opalaniu.

Praktyka
D  E FLEKTO R poskutkował.

Wraz z ziemniakami przy 
były do sklepów M HD tarki, 
na których można utrzeć ziem 

n iak i do plac­
ków kartofla ­
nych. S ita  do 
celów kuchen, 
nych też już  
nadeszły. Brak 
tylko sitek — 
do herbaty.

Z  „ takowymi”  
to kłopot już  

Prosimy MHD, 
icreszcie małą 

spółdzielnię, która p otra fi s it­
ka te wyprodukować. Obrzy­
dły nam bowiem „fusy"...

od miesięcy, 
znalazło

TEATRY:
POLSKI — „Dwa tygodnie w „Ra 
ju“ — g. 19.18.
WSPÓŁCZESNY — „Pygmallon"
— g. 19.18.
KINA:

oss
adrfesu'

g. ~  18, 18 1 20.
BAŁTYK -  ul- Mickiewicza — 
„Mistrz Alesz“ — prod. CSR — g. 
16 i 18.
„Nicolaus Nickleby“ — prod. ang.
— g. 20.
MŁODA GWARDIA — ul. Rewo- 
lić ji  Październikowej
— „Scott na Antarktydzie" — 
prod. ang. — y, 16, 18 1 20. 
„Chiński cyrk" — prod. radź. — 
g. 13.30.
YiONIER — al. Wojska Polskiego— 
„IJpadćk Berlina" I I  ser. — prod. 
radź. — g. 15, 17 1 19.
Seans nocny — „Antoni 1 Antoni­
na" — prod. franc. — g. 21. 
HUTNIK — STOŁCZYN — „We­
sołe kumoszki z Windsoru" — 
prod. NRD — g. 17, 19. 
FRZYJA2N -  DĄBIE — „Sekre­
tarz Rej komu" — prod. radź. — g. 
17, 19.
1 MAJ — ŻYDÓWCE — „Cztery 
serca“ — prod. radź. — g. 17, 19. 
DODATEK — „Nad granicą poko­
ju" — wyświetlają wszystkie ki­
na szczecińskie.
Bezpłatne seanse w kinach szcze 
cińskich rozpoczynają się: w Co- 
losseum, Bałtyku 1 Młodej Gwar­
dii o godz. — 18, w Pionierze o
f . 13, w kinach Hutnik, Przyjaźń 

1 Maj o g. 16.
DYŻURY APTEK:
8F 8 — ul. Roosevelta 81.

*  1 = > * . * » » *  *

Jaki komitet — taki sklep

80 komitetów członkowskich
pom aga w  p ro w ad zen iu

placówek spółdzielczych w Szczecinie
^ Z L O N K O W IE  Kom itetu Sklepowego maja zagwaranto 
v- / wane statutem prawo szczegółowego wglądu w gospo­

darkę placówki społecznej i  stawiania odpowiednich wnios 
ków zarządowi. W ten sposób więc członkowie spółdzielni 
których jest w  Szczeoinie przeszło 15 tys. za pośrednictwem 
owych komitetów mogą kontrolować działalność sklepów.

TT OMITETÓW sklepowych 
l v jest w Szczecinie około 80 

chociaż nie wszystkie nale-0  które j ?
W  jakim  
obwodzie ?

KO M ITET OBWODOWY; 
Frontu Narodowego n r 15 za­
prasza wszystkich swoich 
mieszkańców dziś o godz. 18 
do szkoły przy A l. Piastów 12, 
gdzie prof. inż. Zaremba w y­
głosi pogadankę na temat 
„Szczecin w  perspektywie przy 
szłości“ .

M IESZKAŃCY OBWODU 33 
spotkają się z czołowym dzia­
łaczem dziś o godz. 18 w  świe­
tlicy  Spółdzielni „Wolność“ 
przy ul. Krasińskiego 4.

W OBWODZIE 46 w  świe­
tlicy  „Metalosprzętu“ przy Al. 
Wojska Polskiego 186 odbę­
dzie się o godz. 18 spotkanie z 
uczestnikiem Kongresu Wro­
cławskiego.

RACJONALIZATOR — u- 
czestnik I I  Kongresu Inżynie­
rów i  Techników wygłosi po­
gadankę dla mieszkańców Ob­
wodu 58 dziś o godz. 19 w  świe 
tlicy  Fabryki M ebli przy ul 
Jabłonkowskiej 10.

W DOMU MŁODEGO RO­
BO TN IKA  w  Żydowcach od­
będzie się dziś o godz. 18 spot 
kanie mieszkańców Obwodu 

4 z uczestnikiem I I  Kongresu 
Inżynierów i  Techników.

W OBWODACH 54 przy ul. 
Dworskiej 54/55 i  w  14 przy 

Piastów 7 odbędzie się o 
godz. 18 zebranie z udziałem 
znanych lekarzy szczecińskich

ZEBRANIA PODSUMOWU­
JĄCE w yn ik i dotychczasowej 
pracy Kom itetów Obwodo­
wych odbędą się dziś o godz. 
17.30 w  sali ZZK  przy ul. Par­
tyzantów 2 dla obwodu 6, o 
godz. 18 w  Liceum Żeńskim 
przy A l. Piastów 12 dla obwo 
du 15, a przy Cyryla i  Meto­
dego 43 dla obwodu 31.

W ŚW IETLICY warsztatów 
TOR-u przy ul. Sanockiej 27 
zbiorą się o godz. 18 mieszkań 
cy obwodu 53, a w  szkole TPD 
n r 5 przy ul. Komuny Pary­
skiej 20 — mieszkańcy obwo­
du 36.

40 urn 
wyborczych
wykonało Przedsięb. 
Remontowo Budowl.

P IĘKNE, czerwone skrzyn­
k i z małym otworem na 

wierzchu znajdują się już w 
każdym lokalu  wyborczym. 
Nie każdy wie skąd się wzię­
ły  u rny wyborcze, do których 
w  niedzielę wrzucim y swoje 
k a rtk i z nazwiskami kandyda­
tów Frontu Narodowego. Jed­
ną z instytucji, która produko 
wała u rny wyborcze jest M iej 
skie Przedsiębiorstwo Remon­
towo -  Budowlane. Przedsię­
biorstwo to wykonało ich po­
nad 40 sztuk, (jm)

ZMP-owcy uczą się
śpiewają i bawią

ZMP-owcy propagandyści spoty­
kają się w niedzielę 26 bm. o 
godz. 16 na wieczorku tanecznym 
w Wojewódzkim Ośrodku Szkole­
niowym ZMP Armii Czerwonej 
23c.

*  •  •
W ŚRODĘ 29 bm. o godz. 17 w 

Wojewódzkim Ośrodku Szkolenio­
wym ZMP Armii Czerwonej 23c 
odbędzie się nauka pieśni dla pro 
pagandystów.

Nauka pieśni będzie się odbywa 
la co środę o godz. 17. Obecność 
obowiązkowa.

*  •
CODZIENNIE od godz. 15 otwar 

ta Jest w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkoleniowym ZMP Armii Czer­
wonej 23c wypożyczalnia książek 
1 materiałów szkęlęplowjrt*.

życie wywiązują się ze swych 
zadań to jednak wiele może 
się poszczycić poważnymi 
osiągnięciami.

Kom itet dzielnicowy w  Ru­
mieńcach (-y naszym mieście 
trzy kom itety wyborcze ko­
ordynują działalność komite­
tów sklepowych w  poszczegól 
nych dzielnicach) zainicjował 
odbudowę sklepów w  Osiedlu 
Swierczewo. PSS dostarczył 
materiałów, członkowie sami 
wykonali roboty remontowe, 
dzisiaj sklep jest już czynny.

Kom itet n r 69 przy jednym 
ze sklepów w  Dąbiu systemem 
gospodarczym urządził po­
dręczny magazyn. Inny komi­
tet (nr 88) zdemaskował nie­
uczciwego kierownika sklepu. 
W sklepie w  .osiedlu Grabo­
wo, pełniący właśnie dyżur 
członek kom itetu zapobiegł po 
ważnej kradzieży.

Od aktywności komitetu 
sklepowego wiele zależy. I 
dlatego te sklepy, przy k tó ­
rych w  skład komitetu wcho 
dzą energiczni i  społecznie 
wyrobieni klienci — pracu­
ją  najlepiej, ie  wymienimy 
chociażby placówki nr 101, 
80, 30 i  61. (p)

„K arta  serc“
Szeligowskiego 
na dzisiejszym
koncercie R Ti

D RO G RAM  dzisiejszego kon
* certu symfonicznego prze­

w iduje poza występem znako­
mitego pianisty Stanisława 
SZPINALSKIEGO, kantatę Ta 
deusza Szeligowskiego, napisa 
ną z okazji uchwalenia Nowej 
Konstytucji. Kantata nosi t y ­
tu ł „K a rta  Serc" i zostanie wy 
konana przez Orkiestrę Sym­
foniczną RTM, oraz chór ZZK. 
Partię solową śpiewać będzie 
LU D M IŁA  LAURI.

Wassen sypialny 
do Warszawy 
kursuje inaczej

MD AGON sypialny Warsza 
wa — Szczecin — W ar­

szawa kursujący w pociągach 
1703/4801/8801 od 20 paź­
dziernika w każdy ponie 
działek odchodzić będzie z 
Warszawy do Odry Portu i w 
każdy wtorek odchodzić będzie 
z Odry Portu do Warszawy, 
Warszawa Gł. odjazd 23,05 — 
Odra Port przyjazd 10,14 — 
Odra Port odjazd 18,32 — 
Warszawa Gł. przyjazd 6,18.

Toaleta „D ianv“

ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA
świetnie zdała egzamin

W sezonie letnim przewieziono

570 tys. pasażerów
OD początku czerwca do końca września, statki Parórtw.

Żeglug] Przybrzeżnej przewiozły ponad 570 tys. pasaże­
rów wliczając w to różne wycieczki po porcie i  Zalewie 
Szczecińskim, wycieczki statkami do Świnoujścia, Między­
zdrojów i  na m rze.
Obecnie chociaż sezon za­

kończył się — „Jolanta’1, „Te 
limeña", „Małgosia1’, „E lżu- 
nia“ , „Krystyna*’, „Oleńka’* i 
„A n ia ’* — pracują w  dalszym 
ciągu w  obrębie portu szcze­
cińskiego, przewożąc robotni­
ków do pracy na różne nabrze 
ża. Jedynie „Diana*’, poszła 
do doku do toalety, gdzie zo­
stanie całkowicie odrestauro­
wana i  w  przyszłym sezonie 
będzie bardziej piękna, wygód 
na i  przyjemna. Odpowiedni 
remont maszyn pozwoli na 
znaczne zwiększenie je j szyb­
kości. Również i  pozostałe stat 
k i w  okresie zimowym podda 
wane będą okresowym remon 
tom.

W przyszłym roku nowe 
statk i turystyczne pozwolą na 
jeszcze bardziej sprawne obsłu 
żenie wczasowiczów i  szczeciń 
skiego świata pracy, a także 
na nawiązanie łączności z 
mniejszymi portami Pomorza 
Zachodniego — Kołobrzegiem. 
Darłowem. Ustką i  organizo­
wanie wycieczek na pełne mo 
rze. (jm)

p r o g n o z /T p o g o d y
DZIŚ pochmurno, miejscami 

deszcz, temperatura od 4 do 8 st., 
wiatry pld.-wsch. do 6 m na sek.

WIĘKSZE WYGRANE
V Krajowej Loterii Pieniężnej 
4 dzień ciągnienia 2-go rzutu

Wygrana 100.00(1 zł padła na Nr 
N r 53139

Wygrana 60000 zł padła na Nr 
Nr 4443, 53616, 97152, 135210

Wygrana 20000 z! padła na Nr 
N r 31554, 55540, 57996

Wygrana 10000 zł padła na N r.
N r 55378

Wygrana 5000 zł padła na Nr 
Nr 17375 79335 88064 149790

Wygrana 2000 zł padła na Nr 
N r 1251 2155 11493 20891 37897 46098 
65752 68697 72770 79594 79653 82466 
86500 99195 107718 107948 114915 
121735 129420 133850 140956

Wygrana 1000 zł padła na N r Nr 
7804 14137 14396 18534 19395 21755 
24362 26291 27423 27518 32759 33769 
34133 45149 50706 53313 55606 61204 
62314 62805 62829 63116 63634 65823 
68434 68298 71457 71602 71622 71924 
75175 76104 77004 79244 81776 85224 
95199 96589 101015 106330 112133
122910 123706 129511 130412 131592 
133936 135442 135623 136513 137876 
138590 138715 140495 146471 147623

Wygrane seryjne

Wygraną seryjną w  wysokości fc 
40 otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na 02 04 07 08 14 24 
25 35 40 42 46 48 53 54 57 61 68 71 
76 78 81 84 94 97 9«

O ile jednak na numer taki padła 
już wygrana w  ciągnieniu I I  rzutu 
5 Krajowej Lotgrii Pieniężnej, nu­
mer ten, wygranej seryjnej nie 
otrzymuje.

Wygraną seryjną otrzymuje w 
tym wypadku następny niewyloso- 
wany jeszcze wyższy numer losu. — 
Dalszy ciąg wygranych sprawdzić 
w  kolekturze

B  OGŁOSZENIA DROBNE || | | |

MAURA

TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne koresponden
cyjne kursy ksiegowoś 
cl. Łódź skrytka 183.

1066-K

HANDLOWE

SPRZEDAM kredens sto 
łowy t kanapę. Jagiel­
lońska 73—19. 4256-G

KUPIĘ małą tokarkę
do metali. Wiadomość: 
Krzywoustego 73/2.

4257-G

FUTRO — łapki kara­
kułowe sprzedam ta­
nio. Sikorskiego 6/4.

424J-G

SAMOCHÓD „Opel -  
Kadet sprzedam. Stan 
dobry. Jagiełły 10/3 tel. 
71 44. 4254-G

ROZNE

AGENCJA Techniczna, 
Gdynia Śląska 15 tel.
54-21 sprzeda silniki 

elektryczne do 60 KW 
liny stalowe 26 — 40 
mm, agregat 110 Volt, 
regenerator parowy do 
oliwy, cegłę szamoto­
wą specjalną. 1141-G

ZGUBY

ŁABNO Janina córka 
Józefa zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej 
wydanej w Szczecinie.

4255-0

m  OBWIESZCZENIA m
Zakład Sieci Elektrycznych Szczecin powia­

damia, źe z dniem 25. X • 52. uruchamia Jedno­
miesięczny kurs dla kobiet celem przygotowa­
nia ich do pracy w- zawodzie elektromonte­
ra. Kandydatki w czasie trwania kursu zosta­
ną zaszeregowane w/g I I I  grupy pracowników 
fizycznych zatrudnionych w Energetyce, prócz 
tego będą otrzymywały deputat węglowy, prą­
dowy oraz odzież ochronną. Dla matek z 
dziećmi w wieku przedszkolnym przedszkole 
zapewnione. Po przeszkoleniu kursantki zo­
staną zatrudnione w Zakładach Sieci Elek­
trycznych Szczecin. Bliższych informacji u- 
dzielą oraz przyjmuje zgłoszenia Sekcja Per­
sonalna Zakładu Sieci Elektrycznych Szczecin 
ul. Jacka Malczewskiego 5/7 pokój Nr 50.

1I35-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! |

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Galanterii 
Metalowej im. Hanki Sawickie) ul. Lecha 17 w 
Szczecinie zatrudni od zaraz kobiety w dziale 
jubilerskim Szkolenie trwa l m-c. nauka płat­
na. Ponadto zatrudnimy: złotników, galanter- 
ników, galwanizatorów, grawerów. Warunki 
do omówienia na miejscu. • I137.K

Spółdzielnia Inwalidów im. .Alfreda Lanve" 
zatrudni natychmiast kwalifikowanych kraw­
ców konfekcji ciężkiej. Zgłoszenia do sekcji 
kadr ul. Mickiewicza 2. 113S-K

Inżynierów, techników oraz majstrów budow­
lanych zatrudni Zjednoczenie Budownictwa
Szczecin, Kusoctńskiego 2. 1142-K

Starszych księgowych tylko siły kwalifiko­
wane, oraz referentów administracyjno—finan. 
sowych na dobrych warunkach przyjmie na­
tychmiast Zjednoczenie Budownictwa Szczecin. 
Kusoclńskiego 2. U44-K

Księgowego samodzielnego przyjmą natych­
miast Szczecińskie Zakłady Graficzne, Krzysz­
tofa 7. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Kadr,
_________ 1140-K

Spółdzielnia Pracy „Trykot" w Szczecinie ul 
Krasińskiego 2 zatrudni natyciimfast pracowni­
ce do elektrycznego podnoszenia cczek. 1139-K

NABIAŁCZYK Boles­
ław zgłasza zgubienie 
przepustki stałej Nr 
1142 wydanej przez 
Stocznię Sz.czecińska.

4247-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
karty meldunkowej, od 
cinka ankiety na od­
biór dowodu osobiste­
go oraz legitymacji wy 
danej przez PMRN na 
nazwisko Łowkis Fe­
licja. 4252-G

GRAJKOWSKA Marta 
zgłasza zgubienie prze­
pustki tymczasowel Nr 
661 wydanej przez Cuk 
równię Szczecin.

4259 G
DEMBOWSKI Włady­
sław syn Walentego 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wydanej 
przez GRN Zaremby.

4246-G

ORZECHOWSKA Hele­
na zgłasza zgubienie 
kwitów komisowych Nr 
2366, 2367 t  3399. (ko­
mis MHD) 452?-Q

ULUSZCZ Wiktoria 
zgłasza zgubienie kart 
meldunkowych swojej 
i męża Bluszcz Henry­
ka, odcinków ankiety 
na odbiór dowodów 
osobistych oraz nomi­
nacji na mieszkanie.

4253-G
ZWIERZ Franciszek 
zgłasza zgubienie legi­
tymacji Zw. Zawodo-, 
wego pracowników in­
stytucji Poczt > Tele­
komunikacji. 4258 G
BARANOWSKI Jan
zgłasza zgubienie 
wodu osobistego wydr 
nego przez Zarzrd 
Miejski Szczecin, le,,!- 
tyiracj*. służbowej od­
cinka ankiety na od­
biór dowodu osobiste­
go, barty meldunko­
wej. oraz świadectwa 
czeladniczego wydane, 
go przez Izbę Rzemieśl­
niczą Toruń. 4202-G
ZGUBIONO Iegity. 
mację PKP na nazwis­
ko Ćwik Anna.

4251-G

M am y już
w piwnicach
8 tysiący ton 
ziemniaków
R e g u l a r n ie , codziennie 

prawie na wszystkie dwór 
ce szczecińskie z różnych stron 
przychodzą transporty świe­
żych ziemniaków. Ponad 500 
ton dziennie. Na dworcach 
jedną część odbierają szczeciń 
skle zakłady pracy, które na­
stępnie rozdzielają je swoim 
pracownikom, a druga Jest wor 
kowana 1 rozwożona tym, któ­
rzy indywidualnie zamawiali 
!e w PSS-le. Do 20 bm. odsta­
wiono do domów szczecinian 
przeszło 1.300 ton ziemnia­
ków, a przeszło 1.169 ton roz 
prowadziły wśród swoich pra­
cowników zakłady pracy. Bar­
dzo dużym powodzeniem cie­
szy się półhurtowa — po 300 
kg na osobę — sprzedaż ziem 
niaków prosto z wagonów na 
bocznicach kolejowych na Nie 
buszewie. Turzynie i na zor- 
ganizovanym wczoraj nowym 
punkcie sprzedaży w Stołczy- 
nie — bocznica kolejowa Hu­
ty. Poza tym PSS przy każ­
dym sklepie warzywnlczo-owo- 
cowym zorganizowała detalicz­
ną sprzedaż ziemniaków. W 
sprzedaży przysklepowej i pół 
hurtowej — prosto z wagonów 
zakupili dotychczas szczecinia­
nie ponad 1.329 ton. Szczecin 
otrzymał dotychczas — w cią­
gu kilkunastu dni przeszło 8 
tys. ton ziemniaków. Nowe 
transporty ziemniaków nadchó 
dzą do Szczecina codziennie, 
tak że nie ty lko  ich nie za­
braknie, ale wystarczy dla każ 
dej rodziny. (Jm)

i  Szczecinie 
przed wyborami
W  SZCZECINIE odbyło się 
** przeszło 1800 gawęd w miesz­
kaniach wyborców, gdzie rozma­
wiano o Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego oraz o życiu 
i działalności kandydatów na po­
słów do Sejmu. Z radością wypo­
wiadali się dyskutujący o tym, 
że kandydatami z ich okręgu są 
zasłużeni robotnicy 1 chłopi, któ 
rych znają z ofiarnej pracy dla 
Ojczyzny.

p r z o d o w n ic a  pracy ze szcze 
cińskiego portu — Michalska na 
spotkaniu wyborców z kandyda­
tem na posła gen. broni Wladysła 
wem Korczycem powiedziała:

— W Polsce Ludowej zdoby­
łam zawód i radość życia. Ta­
kich Jak Ja są miliony. Pragnę 
was zapewnić drodzy kandyda­
ci, że robotnicy, portowi z naj­
większą radością oddadzą swę 
glosy na kandydatów Frontu Ńa 
rodowego.
W Szczecinie odbyło się Jut 23 

spotkań z kandydatami na posłów. 
Uczestniczyli w nich wyborcy z 
55 obwodów.

STRAŻNIK Szczecińskiego ZJed. 
Przem. Budowlanego — Roch 
Grombccki pracujący przy ul. 
Krasińskiego nie posiadał komplet 
nego wyDOsażcnia strażniczego.

Jakaż była radość Grombeckie- 
go gdy po dwóch dniach dzięki in 
tcrwencji Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego nr 41 przychp 
dząc na służbę otrzymał komplet­
ne wyposażenie.

•  » •
KOŁA TPPR w Szczecinie defco 

rują budynki, sale biurowe i hale
fabryczne na dzień wyborów. W 
wielu zakładach pracy wydano z 
okazji wyborów nowe gazetki i 
foto-gazetki. Najlepsze gazetki wy 
konało kolo TPPR przy Stoczni 
szczecińskiej. W Szczecinie jest 
już 31 gazetek TPPR o tematyce 
wyborczej.

• • •
WYBORCY z ul. Milewskiego ł 

pobliskich ulic zmuszeni są naby­
wać artykuły spożywcze w odleg­
łych sklepach MHD. Dzięki Inter 
wencji Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego nr 42 w Szcze

nowo wyremontowany sklen.

\



Sobczyk
z Z y c lo w ie c

wzywa

— SPOKOJNIE nam się ży­
je  — opowiadają państwo Sob 
czykowie z Żydowiec. — Ma­
my ładne mieszkanie na osied­
lu  fabrycznym. Wygodne, z ko 
morkami, piwnicam i. I  ogród 
jest i  drób można trzymać. Nie 
myśleliśmy przed wojną, że 
przyjdą takie czasy. W  wiedzie 
lę oboje rzucimy do u rn  w y ­
borczych głos za Programem  
Frontu Narodowego. Bo ten 
Program to ibłaśnie nasze 
szczęśliwe i  spokojne życie.

w szystkich ro bo tn ików  
i  robotn ice Szczecina

by pospieszyli 
z realizacją

zaciągniętych zobow iązań
Z OKIEN stołowego pokoju rodziny SOBCZYKÓW, w i­

dać kominy fabryki. W ogródku przed domem opada­
jące liście złotym deszczem obsypały klomby. W  małym 
piecyku wesoło trzaska ogień. — Jak tu na osiedlu było 
w  1946 roku, pamięta pan?

JA K B Y  to było, gdyby JAN — To żonina gospodarka — 
SOBCZYK, jeden z najstar- uśmiecha się pan Sobczyk, 
szych pracowników Szczecin- Specjalnie do Gryfina do wy- 
Okich Zakładów Włókien Sztu- lęgam i po kurczaki jeździła... 
cznych w Żydowcach tych cza Spokojnie nam się na starość 
sów nie pamiętał. Rozparł się żyje — ciągnie po przerwie. — 
wygodniej Sobczyk na krześle, Dzieci już dorosły, założyły

własne rodziny, 
nam też.

dobrze imprzysunął bliżej piecyka i  opo 
włada:

—  Jak ty lko  przyjechałem 
do Szczecina, skierowany z 
fab ryk i tomaszowskiej, odra- 
zu mi się tu spodobało. Mimo 
ru in , mimo tego, że nie wia­
domo było od czego zacząć.
Osiedle? No cóż -  parę do- ‘ owa!em ]uż wtedy w Tomaszo 
mow stało całych, a reszta „ r5„  n i , nio ii «o™  etaw iro  T n

J A K  WSPOMNĘ te lata 
J dawniejsze, ogarnia mnie 

straszna złość na tych nielicz­
nych, którzy mówią, żeby nie
głosować. Wtedy zaraz przy­
pominała sobie 1936 rok. Pra

mów stało całych, a reszta . o h r ie li nam stawkę To 
straszyła rozwalonymi ściana- LJSS. i .
mi. A  na fabryce zamiast ma­
szyn, walały się stare klamo- 
ty.

Było nas z Tomaszowa dzie­
sięciu. Zostało dwóch, ja  i  O-

my stra jk... Sześć tygodni my 
strajkowali, a jak  raz pamię­
tam, policja siłą zaczęła wycią 
gać naszych ludzi z terenu 
fabryki, to  nawet chłopi ze

sięciu. ¿osrało uwuun, ja  i  u - . n r./v ip rlpli n., nnmóc 7, 
sowskl. Reszta przestraszyła kto1* T S l l

A  my z Osowskim zabralim W  
się do porządnej roboty. Dziś chcfeK n ie d a li  nic 
jak  opowiadamy innym. J a k  pow^
wtedy było, nie chcą wierzyć.

Czerwonawym refleksem kła
JeSzcze w ielu z pracy powy 
rzucali. Tak nas wykołowali. 

Kto się wtedy m iał ująć zadzie się na firankach promień
•aachodzaceern słońca. Z ood- na5?4 *Fzywuą. .zachodzącego słońca. Z pod- 
worka dochodzi kobiecy głos, 

¿nawołujący kury.
Poseł w Sejmie?
Kto go widzia ł, kto go znał? 
M y ciężko pracowali, żeby 

rozmaici kapita liści i  obcy i 
swoi mogli się bawić. Dziś wie 
my, że pracujemy dla siebie. 
Naszą pracą pomagamy, by by 
ło Więcej szkół, więcej do­
mów ku ltury, więcej ośrodków 
zdrowia. Żeby wszyscy ludzie 
w  Polsce dobrze ży li. I  to  ja­
sno widzę w Programie W y­
borczym Frontu Narodowego.

Zobowiązania, które podją­
łem dla uczczenia dnia wybo­
rów — wykonałem i  jeszcze 
dodatkowe podjąłem. Spokoj­
nie pójdę głosować. Rachunek 
mój na dziś wyrównany.

Wzywam wszystkich robot­
n ików  i robotnice Szczecina 
żeby pośpieszyli z realiza­
cją zaciągniętych zobowią­
zań. Żeby wykorzystali jesz 
cze każdą chwilę dzielącą 
nas od niedzieli. W ybiera­
my posłów, ludzi nam b li­
skich, którym i  my jesteśmy 
bliscy.

Radosne wybory podkre­
ślimy zwiększoną wydajno- 
cią pracy i wzmożoną wal­
ką o jakość produkcji, (h)

PONURY i  rażący obraz 
amerykańskiej rzeczywistości 
—  straszliwy wyzysk ludzi 
pracy, zacofanie kulturalne i  
oświatowe, nędza, bezrobocie 
prześladowanie Murzynów  —  
to tylko niektóre w y ją tk i cie­
kawej wystawy „OTO AM E­
R Y K A ", w szczecińskim M u­
zeum Pomorza Zachodniego 
na Walach Chrobrego.

Przeciwstawieniem tego po­
nurego obrazu jest znajdują­
ca się iv tym  samym lokalu 
wystawa „W IE L K IE  B U ­
DO W LE SO CJALIZM U ” . 

Tu przy pomocy zdjęć, wy­
kresów, planszy i  makiet 
przedstawiony jest wspaniały 
rozwój gospodarczy, ku ltu ra l­
ny i  społeczny narodu polskie 
go w Planie 6-letnim  i  zmiany 
jakie  zajdą w Planie 5-letnim.

WYBORCY
szczecińskiego
o k r ę g u

GŁOSUJ Ą
w niedzielę na swych

Frontu"na postów 
N a r o d o w e g o

To nasza kochana
wychowawczyni

UKl SZĘDZIE je j było pełno.
’ ’  Bez Poli nie obeszła się 

żadna zabawa, żadna wyciecz­
ka i  żadna praca w  organiza­
cji. Tak było v> gimnazjum i 
na uniwersytecie. A  potem 
swoim zawsze żywym, m ło­
dzieńczym zapałem potra fiła  
zagrzać do czynu młodzież, któ 
rą uczyła w  krakowskie j szko­
le.

W życiorysie Pelagii LEW IN  
SKIEJ różnie zapisane są ka r­
ty. A le  zawsze i  wtedy, k ie­
dy odziana w  oświęcimski pa­
siak uginała się pod razami h i­
tlerowskiego bicza i  kiedy za­
gnana losem zagranicę tęskni­
ła do Ojczyzny, jedyna napeł­
niała ją  troska: o nowe wycho 
wanie naszej młodzieży.

Zaufała je j Partia i  poleciła 
prowadzenie generalnego Se­
kre tariatu  Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Zaczyna się trudny etap pra 
cy Pelagii Lewińskie j. Każda 
zbiórka, konferencja, stare ka­
d ry instruktorów, regulamin  — 
to walka z przesiąkniętą bur- 
żuazyjną teorią wychowania, 
walka ó wyrwanie harcerstwa 
z tam tych teorii i  przestawie-

0 Niegdyś-miasteczko powiatowe 
0 w przyszłości — ośrodek

gospodarczy ,
Wielkie perspektywy

rozwoju Stargardu
i jego portem. Przed rokiem  1345 miasto nie miało 

szans rozwoju — podobnie, ja k  ich nie posiadał zepchnięty 
do ro li trzeciorzędnego portu Szczecin.

DZISIEJSZE wzrastające 
znaczenie Stargardu łączy się 
z powojenną rozbudową mia­
sta i okręgu. Plan odbu­
dowy Pomorza Zachodniego u- 
czynl ze Stargardu ważny ośro 
dek gospodarczy. Miasto sta­
nie się centralnym ośrodkiem 
podregionu, ^tanowjąęego ro l­
nicze żapl,ećze miasta i  portu 
szczecińskiego, nie tracąc nic 
ze swej ro li miasta -powiatowe­
go.

Jakie są podstawy tego roz­
woju?

Przede wszystkim w naj­
bliższych 20 latach zaludnie­
nie wzrośnie co najm niej dwu­
krotnie. W okresie realizacji 
Planu 6-letniego przez rozsze­
rzenie sieci żłobków i przed­
szkoli zostanie umożliwiona 
znaczna produktywizacja ko­
biet.

Mieszkańcy znajdą zatrud­
nienie w wielu nowych obiek 
tach przemysłowych. Do roku 
1970 zatrudnienie w przemy­
śle wzrośnie o 800 proc.

Już w  Planie 6-letnim  roz­
budowane zostaną zakłady 
p rodkucji ro lnej I spożyw­
czej, później powstanie w ie l 
k i przemysł maszynowy, me 
talowy, chemiczny i ^a lante 
ry jny . Powstanie m. in. 
ogromna fabryka proszku 
mlecznego.

W ZROST potencjału go­
spodarczego Stargardu 

pociągnie za sobą odbudowę 
samego miasta, dla zapewnie­
nia pracownikom fabryk i in­
sty tuc ji odpowiednich warun­
ków mieszkaniowych.

Cały nacisk położy się na 
podniesienie z gruzów śród­
mieścia w  obrębie historycz 
nych murów obronnych. 
Powstanie tam centrum za­
równo mieszkaniowe, jak i 
administracyjne oraz handlo 
we.
Obecnie zamieszkałe są prze 

de wszystkim pobrzeża Star­
gardu, przy czym trzeba pod­
kreślić, że w kapitalistycznym 
systemie budownictwa miesz­

kaniowego, gdzie zasadą była 
rentowność i  spekulacja parce 
lami, miasto rozciągnęło się w 
stronę zachodnią, przekracza­
jąc tor kolejowy, co pociągnę 
ło  za sobą nieekonomiczne roz 
bicie na dwie części. Dlatego 
też cała odbudowa będzie szła 
w kierunku wschodnim i  tam 
powstaną też wsztelkie centra 
kulturalne, lecznicze i  usługo­
we.

Zanim jeszcze m inister Jęd- 
rychowski na historycznym 
Kongresie Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu zakreślił per­
spektywy rozwojowe obszarów 
zachodnich, szczecińscy urba­
niści przystąpili do opracowa­
nia planu zagospodarowania 
przestrzennego Stargardu, wed 
ług  wytycznych planu gospo­
darczego.

Tak więc równolegle do 
budownictwa przemysłowe­
go i mieszkaniowego pow­
staną w  Stargardzie ośrodki 
komunalne i kulturalne. Zo 
stanie zbudowany w ie lk i 
szpital, trz-y kina, Dom Kul 
tury wraz z teatrem, trzy 
ośrodki zdrowia, łaźnia i ho 
tel. rozszerzone zostaną rów 
nież obiekty i urządzenia 
sportowe. W arto wspomnieć, 
że w  roku 1970 będzie 
Stargardzie dwa razy wię­
cej mieszkań niż obecnie. 
Obie części miasta i 

wschód 1 zachód od kolejowej 
a rte rii komunikacyjnej połą­
czone zostaną ze sobą lin iam i 
autobusowymi, a później tro- 
leybusowymi.

Stanie się więc Stargard 
wspaniałym miastem socjali­
stycznym o poważnym znaczę 
niu, w  którym  w warunkach 
dobrobytu będą mieszkali oby 
watele ludowego państwa.

W POLSCE LUDO W EJ ro
zwinięto na niespotykaną
dotąd skalę budownictwo
placówek kulturalnych, so­
cjalnych i  usługowych. Przy 
kładem tego budownictwa
jest wspaniały Pałac Mło­
dzieży w Katowicach.

Kandydaci na posłów:
1. Korczyc Władysław
2. Dachów Mikołaj"
3. Stachura Jan
4. Andrzejewski Jerzy
5. Spychalski W ito ld' 

Władysław
Zastępcy:

1. Wołkiewicz Wojciech
2. Hrut Zdzisław

WYBORCY
stargardzkiego 
o k r e g u

G ł O S U l Ą
w niedzielę na swych

Froiitu w na posław 
N a r o d o w e g o

26 października
g ł o s u j e m y

Kandydaci na posłów:
1. Jabłoński Jan 
2- Os^nańczyk Edmund 
3. Lewińska Pelagia 
4- Dubik Olga

Zastępcy:
1. Będzicki Sylwester
2. Kwieciński Jan

nie na tory postępu i  prawdzi­
w e j miłości Ojczyzny. Pelagia 
dopięła celu. Jej młodzież, je j 
harcerze wyroś li na ofiarnych  
budowniczych szczęśliwej Pol­
ski, zagrzani ideałami i  sercem 
kochającej młodzież wycho­
wawczyni.

Ludzie. Ziemi Szczecińskiej 
zgłosili kandydaturę Pelagii 
Lew ińskie j na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej i  wszyscy będą na nią glo 
sować, bo Lewińska zdała już 
raz egzamin jako przedstawi­
cielka ludu. Wybrana w  1947 
roku posłem do Sejmu Ustawo 
dawczego, nie zawiodła zau­
fania prostych ludzi. Troszczy­
ła się o losy mieszkańców te j 
ziemi tak serdecznie,, ja k  ser­
decznie troszczyć się może mat 
ka o los swego dziecka. Znała 
każdą bibliotekę chłopską, 
świetlicę, szkołę. Dbała o życie 
ku lturalne tych ziem, o ich  roz 
k w it i  radość. Spytajcie dziś 
małego Januszka harcerza, a l­
bo Marysi z Pałacu Młodzieży 
o Lewińską. Z uśmiechem na 
buzi szczęśliwego dziecka Ja­
nusz i  Marysia powiedzą wam: 
— To nasza kochana wycho­
wawczyni. Na n ią będą głoso­
wać nasi rodzice i  wszyscy! (a)

Bezpłatne
mieszkania
i inne korzyści
dla nauczycieli
na wsiach i w małych 
miasteczkach 
przewiduje uchwała 
Prezydium Rządu
*7 U W AG I na szczególne wa 
*  J ru n k i pracy nauczyciel­

stwa na wsi i  w  małych mia­
steczkach Prezydium Rządu 
podjęło 20 bm. specjalną u - 
ohwałę mającą na celu popra­
wę sytuacji materialnej nau­
czycielstwa.

Uchwała zobowiązuje prezy 
dia gminnych rad narodowych 
do dostarczenia na koszt pań­
stwa mieszkań dla nauczycieli 
szkół powszechnych, przedszko 
l i  i  domów dziecka, zatrudnio 
nych we wsiach oraz w  osied­
lach i  miasteczkach do 2000 
mieszkańców.

Ponadto uchwała nakłada ńa 
gminy obowiązek zapewnienia 
nauczycielom możliwości naby 
cia opału oraz bezpłatnej jego 
dostawy do mieszkań. Nieza­
leżnie od tego zobowiązuje się 
prezydia GRN, aby dostarcza­
ły  bezpłatnie podwód dla prze 
wiezienia do lekarza lub do 
szpitala nauczyciela lub człon­
ka jego rodziny w  razie cho­
roby.

Na pokrycie wydatków, zwią 
za nych z wykonaniem uchwa­
ły, wstawiono do budżetu rad 
narodowych dodatkowe kredy 
ty.

Zadaniem rad naródowych 
będzie sprawne i  szybkie wcie 
lenie w  życie uchwały tak, a- 
by już  na przestrzenie najb liż 
szych tygodni niezbędne potrze 
by mieszkaniowe i  opałowe 
nauczycielstwa wiejskiego by­
ły, zgodnie z intencją rządu, 
zaspokojone.

za Frontem Narodowym -  przeciw wrogom P olski!

f


